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W A R SZ A W A , 27. 9. (tel. w ł.) .  Ju tro  
ma ukazać się w prasie prorządow ej now y 
wywiad p. p rem jera  Piłsudskiego. Tym  
razem wywiad zawiera bardzo  niewiele 
soczystych wyyrażeń, jest spokojniejszy od 
poprzedniego, tak, iż sprawia wrażenie., 
że jest pisany dla uspokojenia  opinji p u ­
blicznej podnieconej niepewnościami fi­
nansowymi ostatn iego  tygodnia.

W  sprawie budżetu na rok przyszły 
p. Piłsudski zapewnia, że budże t ten b ę ­
dzie1 bezdeficytowy. Oskarża p. p rem jer 
Sejm, że rozdął budżet do rozm iarów  
przekraczających po trzeby  kra ju1. ( ?  ?)

Armfsw&nib jesicie Jednego
W A R S Z A W A f 27. 9. (tel. w i j .  B. p o ­

seł Urbański (Ch. D.) został aresztow any 
i odstawiony do dyspozycji sędziego ś led­
czego. Oskarżony on jest z art.  129 k. k., 
k tóry  przewiduje karę od  8 lat ciężkiego 
więzienia. Poseł Urbański jest jedynym 
posłem  aresztow anym  ze stronnictw a Ch. 
Dem.

P O  R E W O L U C JI W  ARO E N TY N 1E.
B U E N O S  A IR E S . 27. w rześn iu . '(P a l.)  B. m i­

n is te r  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  G iu za les  zo sta ł ,a~ 
re sz to w an y  i u w ię z io n y 'nu ijedhym  ze s lu lk ó w  
w o jen n y ch . " >

W  sprawie aresztow anych b. posłów  
p. P iłsudski podkreśla  z naciskiem (!) 
że w ładze sądow e bez nacisku ( ! ! )  ze 
s trony  rządu potw ierdz iły  postępowania 
w stosunku do aresztowanych.

Wreszcie kończy g roźbą  pod adresem

b. posłów , b. urzędników państw ow ych, 
którzy otrzymali urlopy na czas trwania 
sejmu, że nie m ogą liczyć na to, by mogli 
być przyjęci na zajm ow ane przedtem  przez 
nich stanowiska.

—o —

Po rozwiązaniu Sejmu śląskiego. i

W iadom ość  o aresztowaniu  b. posła  
Korfantego rozeszła się b. szybko po ca­
łym  Sląskiu i w yw oła ła  olbrzymie w ra  
żeniet W  nocy; z piątku n i  sobotę ko lpo r­
tow ano  mimo ścigania policji ulotki p o d ­
pisane przez trzy  s tronnictw a Ch. D., 
NPR., i PPS , protestujące przeciw^ aresz ­
towaniu.

OBRADY RAD ZAŁOGOWYCH.
Nastrój dziś, tj. w sobotę 

ogrom nie podniecony, 
na kopalniach i hutach odbyw ają się n a ­
rady rad załogow ych.

KORFANTY ZOSTAWIŁ UPOW AŻNIE­
NIA.

Aresztowany poseł Korfanty widocz­
nie liczył się z aresztow aniem , gdyż p|o- 

■zostawdł żonie i m arszałkowi W olnem u 
wszystkie pełnomocnictwa.

Opieczętowanie druhami „Polonji 
w Katowicacii.

AGENDY MARSZ. SEJMU ŚLĄSKIEGO 
OBJĄŁ P. GRAŻYŃSK

W  związku z rozwiązaniem drugiego  
Sejmu śląskiego agendy  m arszałka sejmu 
przejął woj. Grażyński,

Sprawa mniejszości n im . 6. Sfpsfcu i feonflf 
ftłajpedzki na forum obrad Ligi Nar.

G E N E W A , 27. 9. (P A T ).  Szw. Ag. 
Telegr. Na porządku dziennym dzisiejsze­
go  posiedzenia Rady Ligi N arodów  znaj­
d o w a ły  się dwie spraw y, spraw'a m niej­
szości niemieckiej na G ó rn y m  Śląsku, oraz 
konflikt klajpedzki.

Debata w sprawie mniejszości na G ó r ­
nym Śląsku dotyczyła wniosku niemiec­
kiego Volksbundu na G órnym  Śląsku, d o ­
m agającego  się, aby  60 dzieciom byto  
pozw'olone uczęszczanie do szkół m nie j­
szościowych. W ładze  polskie odm ów iły  
uwzględnienia powyższego życzenia.

D rugą  spraw a zbadania konfliktu k ła j-

pedzkiego między guberna to rem  Męrki- 
sem, a pew nem i kołam i ludności kłajpedz- 
kiej 'wyłoniony w' ten, sposób. Litewski m i­
n ister spraw  zagranicznych Zaunius, o- 
świadczył, że nie może przyjąć sp ra w o ­
zdania komitetu prawników, albowiem 
przemilcza on podstaw ow ą spraw ę, a m ia­
nowicie czy ludność K łajpedy ma prawo 
zwracać się ze skargą  do państw®, zag ra ­
nicznego. Ostatecznie Rada Ligi uchw a­
liła powierzyć norweskiem u delegatowi 
H am b ro  złożenie spraw ozdania w kwestji 
konfliktu kłajpedzkiego na plenum Z g ro ­
madzenia Ligi. !

K A T O W IC E , 2 7 . "9 . (tel. wł.). Drna 27. 
bm. o rgana  w ładz skarbowych opieczę­
tow ały  urządzenia drukarni „P o lon ia"  w 
Katowicach z pow odu  nieuiszczenia zale­
g łych podatków. Suma tych podatków  
sięga tylko 35 tys. złotych.

—o —
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ECHA R U C H U W  I VA V O L N O S(T G W K G 0 
UJ ACH ANO.

K A L K tffA . 27. w rześn ia . (P a t.)  W ed łu g  d n -  
liU sicń  z i H i S y t w r S l Ó j  o só b  k tó re  tyrały u d z ia ł 
w ro z ru c h a ch  w K h a jra , 'w czerwiclu! Ir. bież. 
sk azan y ch  zo sta ło  n a  2 tatra w ięz ien ia . '10 n a  p ó ł ­
to ra  ro k u , 1 n a  p o i ł  a 3\c<s«jiby m a 6 U’ies ięcy  w .ę -  
zienia.

—O-
d- D Z IE Ń  K R A JÓ W  EGO K O N K U R S U  AWLO 

N E T E K  (

W A R SZ A W A . 27. w rześn ia . *>al.) Dziś, w 
trzecim  d n i U Irw au j.i k ra jo w eg o  |k o n k t(M i a w io -  
n e lck . u k o ń czo n o  w ażen ie  m aszyn . N ajm ui-.J w a ­
ży ła  aw jo n ctk a  p ilo to w a n a  p rzez  tka].'. B a b it is t j  ■- 
go W Z. 11. W a ż y ła  o n a  lida kg. O gudte. 11. n : -  
sliy ita  ijró h a  k ró tk o śc i s ta rtu  l Jot u1 n a  w y­
sokości. A \vionqlkj s ra r to w a ty  w f>  m in u to w y ch  
o d stęp ach . Z w ycięzcą lej p ró l)y  S>yl p ilo t P życk i 
150 m. :f ! ir lu . ' Wyn-ifci p ró b y  lotów  (na u  f l o k o s t J  
po d am y  ju t r o ,g d y ż  Iw ro ^ rafy  m ogii b y ć  'olw a r ie  
d o jn e ro  w k ilk a ,  g o d z jn  p o  ukończeniu! lotu.

—  O —  t
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Na sezon jesienno-zimowy

SUKNA
w W IELKIM  W YBO R ZE 

Tow ary doborowe.

na ubrania męskie, palta, 
futra, płaszcze, kostjim y 
damskie i m u n d u r k i  
 studenckie-------

KOCE na łożlta i konia

P o l e c a : 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA

L U D W IK  R U S K I
L w ó w , u l. R u t o w s k ie g o  • 7

(naprzeciw katedry).
— R o k  z a ło ż e n i a  1 9 1 2 . — 

T e le f o n  1 8 - 5 8
Ceny najniższe.

Za czy przeciw?
A więc i w ybrany  n iedaw no Sejm 

Śląski został rozwiązany. Znikła chwilowo 
ostatnio d ro g ą  w yboru  pow ołana  p laców ­
ka, reprezentująca wolę społeczeństw a tej 
dzielnicy. Jakie by ły  bezpośrednie p rzy ­
czyny, które rozwiązania tego  Sejmu w y ­
w ołały , nie trzeba dociekać. Są one takie 
same, jakie obserw u jem y  od dłuższego 
już czasu wszędzie, we wszystkich dzie­
dzinach życia publicznego Polski. Nigdzie 
nie może się ostać niezależna myśl poli­
tyczna, wszystko p rzykraw a się do jedne­
go szablonu, wszystko chce się podporząd  
kować rozkazom, a kto jest innego zda­
nia, chociaż w ypow iada je z upow ażn ie­
nia swych w spółobyw ateli ,  musi za­
milknąć.

I rozwiązaniu Sejmu śląskiego to w a ­
rzyszą aresztow ania ,  zewsząd donoszą o  
rewizjach, na naszym teren ie  o dbyw a się 
t. zw. pacyfikacja, k tó ra  zapisze1 z pewn 
nością specjalną kartę  w  'dziejach p ań ­
stwowości polskiej". y  i

W  obliczu teg o  wszystkiego, co się 
w  kra ju  dzieje, jaki to m a odg ios  poza 
jego granicami i jąkie to  pociąga za s o ­
bą następstwa, niema w Polsce nikogo, 
ktoby  był g ło sem  otrzeźwienia. W szyscy 
zdają sobie z tego- sprawę, że jes teśm y na 
najkrótszej d rodze do jakiejś nieobliczal­
ne- katastrofy, w społeczeństwie panuje 
pod tym  w zględem  najzupełniejsza jed n o ­
myślność. System rządzenia państw em  
w yw ołu je  powszechny niepokój i p o ł  
wszeenne jest pytanie, do czego to  d o ­
prowadzi i czem się to  skończy?

W  tej atmosferze odbyw ają  się p rzy­
gotow ania  do w yborów  sejm ow ych, sp o ­
łeczeństwo ma w ybrać  sw oją reprezen­
tację do ciał par lam entarnych, k tóre  d e ­
cydować mają o przyszłości.

Czy i jakie będą to  w y b o ry  ?
Ale mimo wszystko, co się w okół nas 

dzieje, klasa pracująca i wszystkie ele­
m enty społeczne, k tóre p ragną  p raw dzi­
wej wolności i poszanowania prawa, nie 
dadzą się sprowadzić z drogi walki o 
swoje ideały. Dzień w y borów  się zbliża 
i dać on musi p raw dziw y wyraz woli sp o ­
łeczeństwa. D otrzeć musi wszędzie - z ro ­
zumienie doniosłości teg o  aktu, że w o ­
bec w yjątkowości s tosunków  nikt nie m o ­
że się uchylić od  spełnienia sw ego  o b o ­
wiązku.

Konfiskowane są nasze pisma, nie 
m ożem y za pośrednic tw em  ich publiko­
wać teg o  wszystkiego, co do wiadomości 
wszystkich dotrzeć powinno. A to jest

też miarą .stosunków, w jakich obecnie 
żyjemy. Dlatego w ybory  będą miały cha­
rak te r  plebiscytu, w k tó rym  w yborcy  będą 
mogli powiedzieć, czy chcą u trzym ania  dzi­
siejszych s tosunków , czy są za dzisiejszym 
system em  rządzenia, czy przeciw niemu. 
W szystkie inne zagadnienia schodzą na 
drugi plan, teraz musi być rozstrzygnięte  
pytanie najważniejsze, za czy przeciw  
dzisiejszym  m etodom  i ich dotkliwym 
następstwom .

O dpow iedź musi być jasna i tak  n ie­
dwuznaczna, jak zasługują  na nią w y tw o ­
rzone w państwie stosunki polityczne i 
gospodarcze .

WYROK NA ZABÓJCÓW BOJÓWKA 
RZA HITTLEROWSKIEGO.

BERLIN, 27. 9. (P A T ).  W  procesie 
o zabójstwo hittlerowca W cssela  zapadł 
wyrok, skazujący g łów nych  oskarżonych 
Ali Hochlera i Erwina Ruckerta na karę 
ciężkiego więzienia po 6 lat. P o zo s ta ­
łych oskarżonych skazano na karę w ię­
zienia od lat 5-ciu do 1 i pól roku.

NOW E POKŁADY OLEJU ZIEMNEGO.
BERLIN, 27. 9. (P A T ).  Na polach 

N ienhagen w  H annow erze ,  na terenie  za­
k ładów  Elwerath natrafiono na bardzo 
bogate  ź ród ło  oleju ziemnego. W ytrysk  
wynosi obecnie około  16 ton na godzinę, 
tak, że w  pierwszych dniach wyciekło 
o k rą g ło  400 ton. ”

P R Z K U  PKZI iSrLENIK.H N’A O IE ł . h Z I  E 
CUKROWEJ .

N. YORK. 27. wrześniJ .JfUU.) Jc Jeu  z wybi­
tnych kupców  jm porle rów  oświadczył w wywja- 

-Azje prasowym, że ZSSR. upraw ia jąc  w 'dalszym 
ci'!git dimipmg, zaczął wywozić produkcję swn- 
j d i  cukrowni, po cenadh ł a w z n j e  niższych tv.il ćcn 
p.aiiiijilięłich na. rynku  am erykańsk im  k'v IśuropiC. 
Wywołać lo może [ uw ażne-przesi len ie  na 'giet- 
ttere cukrow ej amerykańskiej.

—o— i

„Radosna twórczość" sanacyjna 
na kolejach polskich

>5 ł*
Na kolejach polskich okazuje się w  

całej pełni
bankructwo czteroletniej gospodarki 

sanacyjnej.
Stan kolejnictwa jest taki, że koleje nasze 
zaczynają gonić deficytem.

Skutkiem pow olnego  ale s ta łego  za 
mierania życia gospodarczego  w  kraju, 
już jesienią r. ub. p rzew ozy kolejowe za­
częły zmniejszać się w sposób w pros t  za­
straszający.

Przecież nie zapomnieliśmy jeszcze 
prawrdziwcgo dram atu , jakiego widownią 
stało się nasze kolejnictwo, g dy  ok. 40.000 
pracow ników  bezlitośnie w yrzucono na 
bruk i najpilniejsze robo ty  p rzerw ano  — 
znowu z braku funduszów...

Stan ten trw a ł  przez wiosnę i jeżeli 
w  miesiącach letnich uleg ł jakiejś zmia­
nie, to  tak nieznacznej, że o poważniejszej 
poprawie m ow y być nie może.

W iadom o wszystkim , że cały ruch g o ­
spodarczy w lecie b. r. jest znacznie s ła b ­
szy aniżeli był przed rokiem, w obec cze­
go przewozy kolejowe nie w ykazują żad ­
nego  większego ożywienia i są g rubo  
mniejsze, niż były rok tem u. W praw dzie  
redukcja pracow ników  na razie ustała, ale 
redukcja pracy t rw a  nadal...

I tak z roku na rok,
tętno ruchu kolejow ego coraz bar­

dziej słabnie

w  miarę tego, jak słabnie tę tno naszego 
gospodarczego  Ożycia.

A do tego  przychodzi jeszcze jedna 
rzecz, na k tórą również zwracaliśmy już 
uw agę . O to  kolej

nie m oże znikąd otrzymać absolutr le 
żadnej pożyczki.

W p ły w a ją  na to  nietylko anorm alne 
nasze stosunki polityczne, ciągłe pogróżki 
zamachu stanu i różne dyktatorskie  „hoc- 
ki-klocki“ , k tóre  podkopują  zaufanie za­
granicy ale ponadto  uniemożliwia zaciąg­
nięcie pożyczki zupełnie zwichrzony i p o ­
gm atw any  przez rządy pom ajow c stan 
praw ny  naszego k o le jn ic tw a!

Że tak  jest, to po tw ierdzają g łosy  p o ­
ważnych pism bynajm niej nie „politycz- 
nych“  i nie „pa rty jnych" ,  lecz zupełnie 
bezpartyjnych a czysto fachowych o rg a ­
nów  gospodarczych.

Z g ło só w  tych dow iadujem y się, że 
rząd s tara ł  się usilnie o pożyczkę dla ko- 
le i^ a le  kapitaliści zagraniczni odm aw iają 
nietylko dogodniejszej d ługo term inow ej 
pożyczki, ale naw et krótkoterm inow ej dać 
nic chcą, tak żc niema za co dokończyć 
najważniejszej linji O. ŚJąsk - Gdynia...

i o to  po 4 la tach sw ych  rz ą d ó w  na ko^ 
lei sana torzy  dokonali tego, że kolej dzi­
siaj ledwie bokami robi!...

—o —
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O G Ł O S Z E N I E .
Kasa Chorych miasta Lwowa podaje do wiadomości zainteresowanych co następuję:
i )

2)

3)

Ze wzglądu na ciasnotę lokali przy ulicy Brajerowskiej, przeniesiono biura Kasy do nowowynajętego lokalu przy ulicy 
Szpitalnej L. 1. róg Kazimierzowskiej, III. p. (przejazd windą bezpłatny).

Mieszczą się tam biura wydziału finansowego, a mianowicie: Buchalterja, Saldo-Conti, Rachuba (Obliczanie Opłat), 
Egzekucja, Kontrola Pracodawców, Oddział reklamacyjno-prawny.

Godziny urzędowe dla stron od 9 tej do 13-tej. Opłaty za ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuje się przy 
ul. Szpitalnej i Brajerowskiej.
Wszystkie sprawy świadczeniowe ubezpieczonych (zasiłki, sprawy dotyczące lecznictwa) załatwia wydział lekarski, jak 
dotychczas przy ulicy Brajerowskiej *8.
Celem ułatwienia dokonywania zameldowań i wymeldowań oraz opłat za ubezpieczonych, od dnia 1. października będą 
rdnośne druki sprzedawane w kjoskach i trafikach na mieście, zaś opłaty za ubezpieczonych, poza wysyłaniem czekami 
P. K. O. Nr. 145291. dokonywać można we wszystkich oddziałach Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności ul. Wało­
wa 9., GródeckaGO., Żółkiewska 75. od godziny 8’30 do 13-tej, oraz w Kasie Chorych jak wyżej.

Pragnąc ułatwić ubezpieczonym otrzymywanie świadczeń lekarskich, Kasa Chorych m. Lwowa otwiera z dniem 
1. oaździernika br. dwa dzielnicowe ambulatorja, w których będą załatwiani chorzy odnośnych dzielnic, a mianowicie:

Nr. 1. Dla dzielnicy Gródeckiej przy ul. K ró low e j 
J ad w ig i  L. 4. w lokalu Powiatowej Kasy Chorych, gdzie 
przyjmować będą następujący lekarze:
w chorobach wewnętrznych: Dr. Ehrlicb, Dr. Feuerstein,

Dr. Meller, Dr. Łuc,
„ dzieci: Dr. Aleksiewirzowa, -

Dr. Hahnówna, Dr. Garfein,
„ kobiecych: Dr. Ostrowski,
„ chirurg. Dr. Chrapek.

524

Ambulatorjum Nr. 2. dla dzielnicy Żółkiewskioj przy 
ul. Tatarskiej, róg Żółkiewskiej (obok rampy kolejowej), gdzie 
przyjmować będą narazie tylko lekarze chorób wewnętrznych 
i dziecinnych, a mianowicie:
w chorobach wewnętrznych: Dr. Chamajdis, Dr. Feller,

Dr. Grund, Dr. Handwerker,
Dr. Ziemilski,

„ dzieci: Dr. Groeblowa, Dr. Sandauerowa.
Chorzy z rejonów wymienionych lekarzy winni się 

zgłaszać bezpośrednio w odnośnych ambulatorjach.

Komisarz i Lekarz naczelny Kasy Chorych m. Lwowa 
D r.~Józef>  M a r c z y n sK i wr.

Biskup przeciw gwałtom i nadużyciom wyborczym.
Biskup piński ks. Łoziński jako p ie rw ­

szy z biskupów polskich w yda ł list p a s ­
terski do swych djecezjan w sprawie w y ­
borów . Jest to  ten  sam biskup, k tóry  miał 
w m arcu br. g ło śn y  za ta rg  z oficerami 
garnizonu pińskiego za odm ów ienie udzia­
łu  w imieninach m arszałka Piłsudskiego.

List pasterski g ł o s i :
„Ale tego  (machnąć ręką na w y b o ­

ry) uczynić nie wolno. G łosow anie iest 
obowiązkiem  obywatelskim . Sejm i Se­
nat są Izbami p raw o d aw czem i: o b m y ­
ślają i uk ładają  prawa. Chcem y wszys­
cy, ab y  te praw a by ły  m ądre  i sp raw ie ­
dliwe. Nie może nam więc być obojęt- 
nem, kto będzie p ra w a  s ta n o w ił .  Kto się 
wstrzymuje od g łosu , ten nie pom aga  
do wybrania dobrych posłów  i nie prze 
szkadza wybraniu złych i za to jest od­
powiedzialny “ .

Szeroko rozpisuje się list pasterski 
o nadużyciach i gw ałtach , k tóre  u rzędn i­
cy m ogą popełniać pod presją swych 
przełożonych. Biskup pisze:

„Zw racam  się wreszcie do tych 
kochanych moich djecezjan, którzy zaj­
mują te lub inne stanowiska w urzędach

i administracji państw ow ej. Czy mam 
powtarzać, że mają oni wszyscy, ścisły 
obowiązek g łosow ać p o d łu g  sw ego k a ­
tolickiego sumienia, nie podług życzenia 
iub wskazówek myślących inaczej sw o­
ich zw ierzchników ? Cóż to  za urzędnik, 
k tóry  dba przedewszystkiem  nie o d o ­
bro państwa, o dobro  ojczyzny, ale o 
względy takiegoż iak on, tylko chwilo­
wo wyżej od siebie sto jącego urzędnika, 
który zresztą może być nazajutrz po 
w yborach  pozbaw iony wszelkiej y.4a- 
dzy i powagi ? „F o r tu n a  kołem  się 
toczy“ .

Ale jużci ciężko wykraczają tak p rzo  
ciw podstaw ow ym  praw om  Polski, jak 
przeciw chrześcijańskiej moralności tak­
że zwierzchnicy, nadużywający swojej 
siły  dla zastraszenia osób podległych  
i dla zmuszenia ich, aby g łosow ały  nie 
podług sumienia, ale w ed łu g  ich w i­
dzimisię lub w edług otrzym ywanych  
skądkolwiek bezprawnych nakazów.

Takie postępowanie kompromituje 
rząd polski. Rządu jest rzeczą dbać w 
czasie odpow iednim  o racjonalną o rd y ­
nację w yborczą, 'podzie lić  państw o na ot 
kręgi i przestrzegać porządku i sw o b o ­

dy w yborów . Gdzie w ybory  sw obodne  
m ają być szkodliwe, tam  nie należy do 
nich dopuszczać. Jeśli są, muszą być 
sw obodne. O głaszanie wyborów: i ': .ę- 
powanie w yborców , albo  w pro w ad za ­
nie różnych sztuczek, tembardziej g w a ł ­
tów  (choćby tylko m oralnych) dla s fa ł­
szowania g łosu  społeczeństwa jest m a­
łoduszną komeają, niezgodną z powagą  
państwa. Polityka, oparta  na fałszu lub 
nadużywaniu  siły, nie przynosi n igdy  
ow oców  pożytecznych i t rw a łych^ .

Biskup kończy swój list apelem  do 
urzędników : #

„Nie chciejcie, moi synowie, przez 
n ieroztropne nadużywanie swej pow a­
gi, narażać się na to, aby was pom a­
wiano, że będąc stróżami prawa i po­
rządku, sami wykraczacie przeciw pra­
wu i łam iecie porządek; nie chciejcie 
ściągać na rząd, k tórego  wysłannikam i 
i w obec ludu przedstawicielami jes te ­
ście, zarzutów obniżenia powagi in ­
szej ojczyzny i kochania więcej swych  
stanowisk, niż dobra narodu całego".

—o — ^
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Uaugoin tworzy nowy gabinet w hustrii.
16. listopada wybory do Rady naród.

W IE D E Ń , 27. 9. (PA T ).  P o  dłuż- 
szem om ówieniu sytuacji politycznej p re ­
zydent Miklas pow ierzył wicekanclerzo­
wi Vaugoin misję tworzenia  now ego  g a ­
binetu i w ezw ał go  do przeprow adzenia 
narad z przedstawicielami stronnictw.

W IE D E Ń , 27. 9. (PA T ).  Obarczony 
mima tw orzenia now ego rządu w icekanc­
lerz Vaugoin podjcął narady  z przewód- 
cami k lubów rozmaitych stronnictw  p a r ­
lamentarnych. Leader Zjednoczenia chrze- 
ścijańsko-socjjalnego wyraził w imieniu 
sw ego klubu go tow ość  wzięcia udziału  
w rządzie i 'udzielenia mu poparcia. Prze- 
wódca wszechniemieckiej partji ludowej 
W eb er  oświadczył, iż stronnictwo jego 
zdecydow ało  się udzielić poparcia gab i­
netowi fo rm ow anem u przez wicekancle­
rza. Landbund nie zakończył jeszcze n a ­
rad w sprawie stanowiska jakie ma zająć 
w obec w ysiłków  Vaugoina. i

W IE D E Ń , 27. 9. (P A T ).  Rokowania 
desygnow anego  na kanclerza Vaugoina ze 
związkiem chłopskim i wszechniemcami 
celem skłonienia ich do udziału w  n o ­

wym  gabinecie w ypad ły  ujemnie. W szech- 
memcy odmówili definitywnie, związek 
chłopski oświadczył w praw dzie1, że1 o s ta ­
teczną odpow iedź da we w torek  po posie­
dzeniu komitetu, p raw dopodobnie  jednak 
odpowiedź ta  wypadnie również o d m o w ­
nie1. Trzeba się ted y  liczyć z tern, że V auj, 
goin u tw orzy  gabinet czysto chrześcijań­
sko-,socjalny ew entualnie  z udziałem  kil­
ku przedstawicieli H e im w eh ry  i zapropo^ 
nuje prezydentow i republiki rozwiązanie 
parłam eńtu i rozpisanie now ych  w yborów  
na listopad.

napisanie w yborów , p raw dopodobnie  
dzień 16 listopada. W  myśl postanowienia 
przejściow ego zreform ow anej konstytucji, 
ma nastąpić za 6 tygodni po w yborach  do 
R ady narodow ej w y b ó r  prezydenta

Z  kraju i świata.
TARÓW  D ziś ra n o  p rz y b y ł Mo M oścjc b e l­

g ijsk i m in  ro ln ic tw a  B aels, „ .o rw eśk i *!yr. k o n -"  
(pernii H ubert i  m in . K w ia tk o w sk i G oś^je  ipo 
zw ied zen iu  fab ry k i, z w iąz k ó w  azotow y,ćh od 'jc- 
ifh a 'i w  p o łu d n ie  d’o iW jefrizk i. '

B E R L IN . „ L o k a ia n z e g e r"  'donosi, że  lUewski 
m in is te r  sp ra w  zag rań p czn y d i Z auniićj nvezwJał

W IE D E Ń , 27. 9. (P A T ).  Gabinet Vau- 
goina ukonstytuuje się dopiero  we w to ­
rek, gdyż zarząd g łó w n y  Str. Związku 
C hłopskiego  powziąć ma dopiero  decyzję 
co do sw ego  stosunku do now ego  rządu.

Pełne posiedzenie Rady narodow ej 
odbędzie się we środę, W  dniach nas tęp ­
nych odbędzie się posiedzenie komisji 
konstytucyjnej, celem uchw alenia w  myśl 
konstytucji popraw ek  do ordynacji w y ­
borczej. Po  załatwieniu tej sp raw y n a ­
stąpi rozwiązanie Rady narodow ej i roz-

gubern .H ora  K ła jp ed y  «db G enew y. G u lb ern a lo r 
K ła jp ed y  p rzy b y ć  m a  dzjś do G enew y. '

L E N IN G R A D . Z ak o ń czy ł ‘ In (proces p rz e ­
ciw ko p ra c o w n ik o m  m ie jsco w ej k o o p e ra ty w y . 
D w óch pbd  s ą c h w h  sk a z an o  g a  k a rę  śniier--i. 
k ilk u  z n ich  n a  [więzienie do lal 10. I)\vr'/1i 
p rz e k u p n ió w  o sk a rżo n y c h  w ty m ż e  p ro c e s ie  s k a ­
zano  na 5 lat (w ięzienia. ;

N A 1N IT A L , D ;jś  rano ipolkja 'zmuszona była 
tto użyciu broni 'palnej (w Norndljba-i, G d y  n ia -  
nifc,slujacy zwolennicy kongres'..'1, k tórzy  i a irolo- 
wa'i  w okolicy ratusza celem uniemożliwienia 
wyboru nn eheow ei R a d y  muzułmańskiej l roz­
dzielali karlkl wyborcze, odinówjb pozejśeia się 
pioirjmo kilkakrotnych oslrżeżen l zaatakowali 
policja tCalu salwę, od' której Ki Imanifeslunlów 
0'dlnjo.slo rany, a  1 P s B ł .  zabity (aft 'm jejs&i. O be­
cnie władze 'bezpieczeństwa panują  pułków 
n ad  syi uncją. y f

Przedstawienie w teatrze dla Związków Robotniczych
We środę 1 października br. o g. 7*30 wiecz. w Teatize  Nowości (Coilosseum) przy ul. Słonecznej 

odegrana zostanie wspaniała sztuka Fur. Wolfa p. t . :

„ C i  A N  K A L I ”
, która porusza niesłychanie głębokie i ważne problemy życia proletar. oświetlając wyraziście zwłaszcza tragiczną dolę matki proletarjuszki.

Bilety wyłącznie dla członków Związków Zawodowych po zniżonych cenach do nabycia w Sekretarjacie przy ul. Rutowskiego 23
(tel. 80—53), w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2 i we wszystkicn Związkach Zawodowych.

Przerwanie a nie zerwanie narad f ra n c .-w ło $ M
PARYŻ, 27. 9. (P A T ).  W  zwią-ku 

z naradami, odbytem i wczoraj przez Hen-, 
dersona z Briandem i Scialoją w  Genle-j 
wie, „Petit  Paris ien“  jńsze, że zarówno 
Francuzi jak i włosi zapewniali ang ie l­
skiego ministra, że chodzi nie o zerwa^ 
nie1, lecz o zwykłe wstrzym anie rokowań, 
które' mają być prow adzone dalej między 
obu rządami na drodze dyplomatycznej.

Cźy możliwein będzie osiągnięcie p o ­
myślnych rezultatów, trudno  dziś pow ie­
dzieć, gdyż zależy to  wyłącznie od Rzy- 
hm, k tóry  uporczywie w prow adza do dys-

Z A lK h lS T W n . W ign in ie  gyifow .k le j i; m v‘ J a ­
sło  W iczpsjf w y n ik łe j M ó in l nu  tle  szkodini1'-  
b w  ę o ln e g o  .lauuej.szy  % ospod'arz D a ń k o  Tui',ezyk 
u d e rz y ł \V ijuerś il>- le tn ią  Am fę !.l\uvzyk  lak  
G n ie , że  (pudła ona  tru p e m  n a  m n jscu l.

kusji zasadę całkow itego paryte tu , k tó ­
ry powinien być z niej zupełnie wyłą-, 
czony. W ów czas dopiero  m ożnaby stanąć 
na gruncie praktycznym . 1 

—O—

Uzgodnienie paktów.
G E N E W A . K om isja  Ijniiawnieza zakoiK 'z\ l a  <>- 

gó ln ą  li obalę ua»l' sp raW ą luzlgot imieniu p a k tu  L e i  
N a ro j|5 w  z 'i lakiem  Kellogu, 'p ow ołu jąc  db życia 
1 *ot!'koii;jsję, k ló ra  m a zbadlae p ra w n ą  i p o lity ­
czn ą  s tro n ę  zagadn ien iu , .jak .rów nież  p ro je k ty  
zm ian  zg łoszone  lyraez n ie k tó re  'deltiya.eje (to 
spraw  ozdcmj" k o m ite tu  jedenastu '.

  I

1

Demonstracje antyniemieckie w Pradze.
PRA GA, 27. 9. (PA T ).  Antynieinic- | straćji wczorajszych aresztow ano kilka-

kie dem onstracje  w Pradze trwają. Mimo 
os treg o  zakazu dyrekcji policji, zebrały 
się wczoraj na ulicach miasta t łum y, k tó ­
re rozpędzono przez silne oddziały policji 
i żandarm erji,  przechodziły  z jednej ulicy 
na  d rugą , wznosząc w rogie przeciw 
Niemcom okrzyki i wybijając w dalszym 
ciągu szyby w lokalach. W  czasie1 demon-,

ciziesiąt osób, a w czasie rozpędzania 
t łu m u  kilkudziesięciu ludzi odniosło  lekkie 
obrażenia. Jeden  policjant został ciężko 
raniony. Poseł niemiecki w  Pradze inter- 
w enjow ał dziś 11 zastępcy ministra spraw 
zagranicznych, który w yraził  ubolewanie 
z pow odu w ypadków  i oświadczył, iż 
rząd stara się usilnie o ich zlikwidowanie

I
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„Pacyfikacja" Ulsehudniei Małbpolskt
ZAMKNIĘCIE GIMNAZJÓW UKRAIŃ­

SKICH.
L W Ó W  (P A T ).  Zarządzeniem Pana 

Ministra W yznań Religijnych i O św iece­
nia Publicznego z dnia w rześnia b. r., 
zostało  zwinięte z dniem 26 września br. 
państw ow e gim nazjum  z ruskim językiem 
nauczania w T arnopo lu  i g im nazjum  koe­
dukacyjne Koła „Ridna Szkoła"  uk ra iń ­
skiego T ow arzystw a pedagogicznego w  
Rohatynie.

CO MÓWI MIN. O ŚW IA TY ?
W A R S Z A W A  (PA T ).  P. Minister 

W. R. i O. P. udzielił w  związku 
z zamknięciem dwóch gim nazjów  ukra iń ­
skich następującego  w y w ia d u :

Od pew nego  czasu o trzym uję w iad o ­
mości, że w szeregu szkół z językiem 
w ykładow ym  ukraińskim w M ałopolsce 
wschodniej, część uczniów ustosunkow uje  
się nielojalnie do państw a. Najbardziej 
u jem ne rezultaty  pracy wychowawczej 
pod  tym  w zględem  zaznaczyły się zw ła­
szcza w państw ow em  gim nazjum  z ukr. 
językiem nauczania w T arn o p o lu  i ukraiń- 
skiem pryw atnem  gim nazjum  w R oha ty ­
nie. Uczniowie tych zwłaszcza szkół p o ­
sunęli się aż do orania udziału w t. zw 
akcji sabotażow ej,  prow adzonej obecnie 
n a  terenie  niektórych pow ia tów  w M a ło ­
polsce1 W schodniej, a skierowanej za ró w ­
no przeciwko państwu, jak i tamtejszej 
ludności polskiej. W  tych dwóch zak ła­
dach, zła wola lub nielojalność g rona  
nauczycielskiego doprow adziły  do tak 
nieznośnej a tm osfery  wychowawczej, że 
naw et aresztowania uczniów i usuwanie 
najwonniejszych ze szkoły nie m o g ły  już 
zapobiec, by reszta młodzieży nie była 
nadal w ychow yw ana w atm osferze złej 
i zatrutej.

Jest  rzeczą zrozumiałą, że gdyby  u- 
pragnione otrzeźwienie nie nastąpiło, to 
m usiałbym  w przyszłości wyciągnąć takie1 
sam e1 konsekw encje w obec każdej szkoły, 
w której u jaw niłaby  się podobna  a tm o ­
sfera i podobny  wynik pracy_wychow aw- 
czej. f

LIKWIDACJA „PŁASTA".
T A R N O P O L  (P A T ).  W  dniu 26-go 

września br. o rgana  bezpieczeństwa p rze ­
prow adziły  ostateczną likwidację „P ła s ta "  
na terenie  w ojew ództw a tarnopolskiego.

REWIZJE W „PŁASCIE" W DROHO- 
BYCKIEM.

D R O H O B Y C Z  (teł. w ł.) .  W  ciągu 
dn.a w czorajszego o rgana  policji państw, 
przeprowadził}^ około  50 rewizyj w lo­
kalach „ P ła s ta "  w pow. drohobyckim . — 
Znaleziono p o d o b n o  b. dużo m ater ja łu  
obciążającego, jako to :  tajne okólniki, 
rozkazy oraz broń.

Aresztowano około  30 osób, między 
innemi aresz tow ano  d y rek to ra  u k ra iń ­

skiego gim nazjum  Kuźmowicza, b. posła 
U N D  Maksymowicza, inżynierów Lewic­
kiego i Ozyrkiewicza i dr. Terleckiego 
z Borysławia.

LIKWIDACJA „PŁASTA" W WOJEW. 
STANISŁAWOWSKIEM.

S T A N IS Ł A W Ó W  (P A T ). W  związku 
z likwidacją „P ia s ta "  na terenie wojew. 
s tan isław ow skiego  przeprow adzono sze­
reg  rewizyj w powiatach rohatyńskim, 
horodeńskim , nadw órnianskim , kałuskim 
i kołom yjskim . — W  wielu wypadkach 
s tw ierdzono, że „ P ła s t"  u trzym yw ał k on­
takt z U O W . Zn?'eziono bardzo obfity 
m ater ja ł  obciążający, jak drukarnie, 
czcionki, broszury, podejrzaną ko resp o n ­
dencję, broń, am unicję oraz nożyce do 
przecinania drutu , środki, k tórych uży­
wano przy podpalaniu. Przy trzym ano kil­
kadziesiąt osób, z których wiele będzie 
odstawionych sędziem u śledczemu pod 
zarzutem działalności w yw rotow ej.

B E R L IN . 27. w łześn jg . U’f l |  P o lic ji n iem ie ­
ck ie j u d a ło  się jtrzy  podkow o n a tra f ić  n a  ..ślad' 
j jen ięd zy  w P la tę  p o d  łSchw erynem . P o d e jrz e n ie  
n ieu c h w y tn e j d o ty ch czas  w y tw ó rn i 1'ał.sżywych
w zb u d zj! ' t ra n sp o r t  o śm io -  cen tnarow ę.j p r .jg j  h y ­
d rau liczn e j, sp ro w ad z o n e j Jak się  o k a za ło  do 
lab ry k i la is^yw ych  j jen jędzy  p rz e z  B ru n o n a  E g- 
ge rta , k a ran eg o  już W; d o k  ty  tu je  w ięzien iem  za

Zamach na redakcję „S y ty "?
W czoraj po godzinie1 9-tei wieczór, 

zaalarm ow ano straż pożarną wieścią, że 
wyrzucono bom bę do  redakcji „S y ły "  przy 
ul. Blacharskiej 8.

Po  przybyciu na miejsce stw ierdzono, 
że .przez o tw ar te  g ó rn e  c*kienko od s t ro ­
ny  ulicy ktoś rzucił do w nętrza redakcji 
flaszkę z jakimś płynem , owiniętą szma-i 
tą  i papierami. Flaszkat a upad ła  na ś ro ­
dek pokoju, a po wypaleniu się zgasła, 
nie wyrządzając żadnej szkody.

W sprawne tej zarządzono d o cho­
dzenia.

Folsha uinaie nowy rząd 
w Afaentynia.

W A R SZ A W A , 27. 9. (P a T). Dnia 
19 b. m. poseł Rzpltej Polskiej wr Buenos 
Aires i ak redy tow any  w P eru  przesła ł 
na ręce szefa prow izorycznego rządu pe­
ruwiańskiego, pułkow nika Sanchez f f e r ro  
zawiadomienie o uznaniu teg o  rządu 
przez Polskę.

w łm n an ja . Jhcisę sk o n fisk o w an o , a  twłaśittEi da. 
o sad zo n o  w w ięz ien ju . Z  (tto lydieząsow ypb z e ­
zn ań  w yiijka ,że p ro w ad ził ón p ra c o w n ię  fa ł-  
s z e rs k ą  w  N e u s ta d t G lew e i p h e ia ł ją  jilrze- 
ltieść  do L udw igsh istu . R Jów nocześnie  p re s z lo -  
\\‘:tuo dw ó ch  w łaśc ic ie li g a rażów  sa m o ch o d o w y  li 
w L u d w jg sh ist ,v o  do k tó ry c h  zachodzi (plodej- 
rzen te , iż w sp ó łd z ia ła li z lig g e rsem .

Plac św. Wacława w  Pradze,

gdzje zg ro m adzili się c ze scy  d e m o n s tra n c i, a b y  poeflp JąO  pod n iem jec k i te a tr ,  (który ob rzu co n o  
knm -ten jam i, p 'rzvczem  u leg ło  z n js z c z e n iu  w ie le  szyb j w y ła m a n o  ram p ę . S zo w in iśc i c z esev 
w ta rg n ęli nasię,yń je  do k j ik u  k in o tea tró w ’, w  .k tórych  w y św ie tlan o  n ie m je c k je  film y  d ź w ię k o ­
w e  i w \m u ii ! l  p rż frw a n ie  p rzed staw ień . Po i; fszezono p o n ad to  szyby  w y s taw o w e  ,\v w ielu  re -  

ptaunia.jJĄ i i k a w ia rn ia c h  n jem jeck ich .

Fałszerze marek niemieckich pułapce.
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Był w więzieniu niemieckiem, może być i w dshiem...
W  związku z uwięzieniem b. posła 

K orfan tego  „G łos  N a ro d u "  podaje  p ew ­
n e  szczegóły z jego życia:

W  roku 1927, tuż przed w yboram i 
d o  trzeciego Sejmu, w ydał p. Korfanty 
obszerną „O dezw ę do ludu śląskiego", 
w  której przedstaw ił sw oje  życie i prace. 
Międzyj innymi przypom inał,  w  jak t r u d ­
nych w arunkach  kandydow ał do p ar la ­
m entu  berlińskiego w  roku 1903, jak za­
ciętą walkę toczyć m usiał z Prusakam i, 
jak prześladow ały  go  władze niemieckie.

„Za ar ty k u ły  — w spom inał p . , Kor-, 
fanty  — zamieszczone w „P ra cy "  p oznań­
skiej, z w yroku  sądu prusk iego  więziono 
mnie! przez blisko 5 miesięcy w central- 
nera więzieniu we W ronkach , gdzie mnie 
zakutego jak zbrodniarza, w  kajdany, o d ­
transpor tow ano , g ło w ę mi jak złoczyńcy, 
og lono  i u b rano  w , m u n d u r  więzienny".

Dość powiedzieć — pisze w innem 
miejscu p. Korfanty  — że pod  rządami 
pruskiemi byłem  coś 70 razy karany  za 
przestępstw a polityczne. „Ile godzin sp ę ­
dziłem na przesłuchach, ile razy b y ły  za 
m ną w ysłane listy gończe, ile g rzyw ien 
się napłac iłem ".

Osobną kartę w życiorysie K orfantego 
stanow ią zbójeckie n apady  bojówek, zwła^ 
szcza w okresie plebiscytowym.

„P rzy p o m n ę  tylko pisał p. K o r­
fan ty  — że przez całe miesiące życie 
m oje by ło  zagrożone, ile zamachów  u- 
rządzali na mnie Niemcy, ile razy kule 
św istały  mnie koło  uszu, jak tysiączne 
tłuszcze napad ły  na mnie w Lomnicu 
(hotel w Bytomiu, Uw. Red.), ob lęgały  
m nie przez pół nocy, jak ostatecznie p o d j

H E R M A N  S C H U E T T Z IN G E R . *

WOJNA WOJNIE!
(T łóm aczehie z niemieckiego).

Koledzy i Tow arzysze! Jeżeli b ie ­
gacie po schodach od dom u do dom u z 
gazetami i ulotkami w rękach, zapytajcie 
się też k ie d y ś : (

— Czy ktoś w tym dom u poniósł ja ­
kąś ofiarę podczas w ojny ?

W  jednej chwili napełni się dom  s tra ­
szliwym pom rukiem  i g rzm ote tn  a rm at,  
bom b i g ranatów , zaw rotnenu  cyframi, 
datam i, nazwiskami. W  jednei chwili p o ­
pędzi galopem  wieść w ojny  w raz z jej wi- 
d inetn od  drzwi do drzwi, od okna, do 
okna, z p ię tra  na piętro.

— M ullerów najstarszy syn pad ł  pod 
L e r d u n ! “ f

— Zięciowi M ajerów  g ran a t  strzaskał 
obie nogi, a  on leży od 10-ciu lat w szpi­
talu !

— Lehmanowie utracili obu s y n ó w !
— Dzieci Schulza nie mają ojca od 

sierpnia 1914 r . !

pali Łomnic, zapalając beczki z benzyną. 
C udem  u ra tow ałem  życie z gars tką  dziel­
nych ob ro ń có w ".

„Lwowski Kurjer  P o ran n y "  podaje 
charakterystyczne szczegóły o a re sz to w a­
niu K o rfa n te g o :

O godzinie 8.40 rano przed dom, w 
którym  mieszka poseł Korfanty zajechało 
auto z pp!:"ją m undurow ą, agen tam i u- 
branym i po cywilnemu i żandarm erją .  — 
Wkroczyli oni do mieszkania posła  K or­
fantego i oświadczyli: „Jest pan aresz to ­
w an y " .

— Nie wolno mnie Aresztować — je ­
stem posłem , — odpowiedzia ł p. K o r­
fanty. — Nic nas to nie obchodzi, d o s ta ­
liśmy nakaz i spełn iam y swój obowiązek.

Następnie przystąpiono do szczegó­
łow ej rewizji w  całem mieszkaniu. P rz e ­
glądnięto dom  od s trychu  do piwnic. — 
Szczególnie za in teresow ano się pryw atną 
korespondencją p. K orfantego , k tórą  za­
brano, spakow ano  w paki i wywieziono. 
P odobno  było  tego  3 duże paki. Po  d o ­
konaniu rewizji p. K orfan tego  W yprowa­
dzono na ulicę, gdzie czekało au to  w o je ­
wódzkie. W sadzono  g o  do tego  au ta  i 
ruszono w pro t  w kierunku Brześcia.

D ekret o rozwiązaniu Sejmu śląskie­
g o  został w ręczony m arszałkow i Sejmu, 
W olnem u, dopiero  o g. 10.20. Ponieważ 
obowiązuje ori dopiero  od chwili d o rę ­
czenia go  do Prezyd jum  Sejmu, więc p. 
K orfanty został aesztow any wtedy, kiedy 
by ł jeszcze pos łem . ,t

Dalej podaje „Lwowski K urje r  P o r ." :

Uderzcie w tę  g ó rę  nazwisk i fak­
tó w ! W ydostańcie straszne w idm o 4-let- 
niej barbarzyńskiej w o j n y !

A potem  zapukajcie do Mullerów, 
M ajerów , L ehm anów  i Schulzów i zapy­
tajcie się ich przy otw artych  na k o ry ­
tarz  drzwiach, by leniwie myślący sąsic- 
dzi usłyszeć mogli :

— Dlaczego pozwoliliście W aszem u 
synowi ginąć pod K e rd u n ?

Dlaczego wasz zięć leży d o ty ch ­
czas w szpitalu ?

— Dlaczego Lehm anow ie utracili 
swych synów ?

— Dlaczego Schulzowie nie mają sw e ­
go  ojca ?

— Dlaczego ? Dlaczego ? Dlaczego ?
Dlaczego musieli ginąć w strasznych

mękach w  ogniu  s trza łów  artyleryjnych, 
salw karabinowych i pękających g ra n a ­
tów  - m łodzi i starzy, żonaci i wolni, 
z piechoty, kawalerji, artylerji,  pospolite­
go ruszenia ?

Dlaczego musieli ginąć w okopach, 
m iędzy frontam i w _ śm ie r te ln y m  ścisku 
d ru tów  kolczastych ?

Dlaczego musieli napełniać lazarety 
polowe rykami i rzężeniami śmiertelne- 
mi ?

„W  redakcji i administracji „Polo- 
n j i"  przeprow adzona została szczegó­
łow a rewizja. Policja przybyła wczes­
nym rankiem i obsadziła cały gm ach 
wydawnictwa.

O godz. 1.10 w południe redakcja 
„Lw ow skiego  Kurjera P o r ."  uzyskała 
rozm ow ę telefoniczną z redakcją „ P o ­
lonii". Na prośbę o udzielenie in form a­
cji w  sprawie aresztow ań  i rewizyj na 
Śląsku otrzym aliśm y od odbiera jącego 
od inas telefon redaktora  „Po lon ii"  k ró t ­
ką o d p o w ied ź :

„O d  rana siedzi w całym gm achu 
policja. Dużo m ówić nie możemy, ze 
w zględu na kontrolę. Jes teśm y narazie 
w więzieniu".

Zawieszenie organizacll 
pseudosoElallsfyeznel.

W A R SZ A W A , 27. 9. (P A T ).  Nasku- 
tek obserwacji, p row adzonej na terenie  
Związku m łodzieży socjalistycznej i A ka­
demickiego Klubu spo rto w eg o  „Pocho-1 
dnia", przystąpiono do likwidacji tych 
organizacyj i p rzeprow adzono  rewizje u 
7 osób, u których ujaw niono obfity ma- 
terja ł,  świadczący o działalności k o m u ­
nistycznej tychże Związków. N askutek u- 
jawnienia m ater ja łów  obciążających, za­
trzym ano  Bachracha 'A leksandra s tuden ta  
un iw ersyte tu  w arszaw skiego, Lilienthal E- 
sterę  uczenicę, Birnholza S tanisława, o- 
raz Arlendera Paw ła. — * Dochodzenia 
w toku.

Dlaczego muszą do końca życia g łu ­
si, ślepi, okropnie okaleczeni iść za swymi 
psami jako kalecy po ulicach ?

Dlaczego ? Dlaczego ? Dlaczego ?
Czy może ojczyzna bvła  w n iebez­

pieczeństwie, gdy, „tajne gab ine ty"  B er­
lina, W iednia, Belgradu, Paryża, Londynu 
lub M oskwy p rzęd ły  zbrodnicze nici
w ojny ? ■

Czy może ojczyzna była w n iebez­
pieczeństwie, g dy  sztaby generalne  za­
sypyw ały  się wzajenwfH mobilizacjami, 
m anew ram i, te legram am i i w ym usza ły  na 
swych rządach /a,rozkaz mobilizacyj p o w ­
szechnych ?"

Czy może ojczyzna była w n iebez­
pieczeństwie, g dy  pyskaty  cesarz p o d ju ­
dzał ca ły  świat burżuazyjny przeciw nam  ?

C zy  może ojczyzna była w niebez­
pieczeństwie, g d y  ciężki przem ysł i kapi­
ta ł  finansowy po trzebow ały  naszych p an ­
cerników w ojennych dla obrony  swych 
in teresów  w M arokku, Bagdadzie i H o ­
nolulu ?

Końcowym  wynikiem tych piosenek 
była wojna, b itw a; walka, m ord  m asow y! 
Przeliczcie tylko niemiecką listę s t r a t :
1,835.000 tru p ó w  na lądzie, 31 tysięcy na
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Kasa Chorych prostuje.
N a p o d s ta w ie  p rz ep isu  z :art. 19 (ulstawy p r a ­

sow ej plroszę o d n o ś n e  ;db h o la tk i  „D z ie n n ik a  
L u d o w e g o 11 n r  217 z 21 bm . „ Z  K asy  c h o ry c h "  
o  u m ie sz cz e n ie  n a s tęp u jąc e g o  sp ro s to w a n ia : 

N ie p raw d ą  jest jak o b y  A n to n i L u b  m ia n  z w i ­
n y  K asy  c h o ry c h  m e  (doczeka! s ię  z a ła tw ie ­
n ia  sp ra w y  o  zw ro t 15 zł. jwyd>anydh ty tu łe m  
h o n .o ra rju m  p ry w atn em u ! lek arzo w i, ’ w ezw an em u  
w n a g ły m  w y p a d k u  i jak o b y  .dotąd', c h o ć  (rok 
dob iega  a n i  z a ła tw ie n ia  an i bctpow iectei n a  p o ­
d a n ie  n ie  o trz y m a ł. v

N a to m ia s t  p iraw dą jes t, że  te n ż e  A n lo n i F t ih r -  
m a n  p o d a m c  o zw ro t kosztów ' p o n ie s io n y c h  15 
p a żd z je rn ik a  1921) w n ió s ł d o p ie ro  '25 styczn ia  
1930 r .,  ż e  w  o d p o w ie d z i n a  p o d a n je  o trzy m a ł 
z K asy  c h o ry c h  p ism p  z 6 plutego 1 9 3 0  z p ro ś ­
b ą  o  w y ja śn ien ie  o ko liczności. h iez b ęd h y ć h  d la  
z a ła tw ie n ia  sp ra w y , że  n a  to  w ezw an ie  z 6 
lutego 1930 A n io n ; L u h rm a n  z ja w ił s i ę  w K a ­
s ie  c h o ry c h  d b p ie ro  17 'w rześn ia  1930, że ż ą ­
d an y ch  w y jaśii;eń  w cale  n ie  .udzielił, a n a to ­
m ia s t p o św ia d c z e n ie  p o b ran eg o  p rz ez  Idlna N a h -  
lika  h o n o ra r ju m  o d e b ra ł i od tego  czasu ' do 
K a sy -c h o ry c h  s ję -n ie  (zgłaszał, że  (przeto z a  w'szel 
k ie  o p ó ź n ie n ia  w  te j  sp ra w ie  i za  je.] <n teza ła t -  
w ;enie  w in ę  p o n o si jed y n ie  I w y łączn ie  sam  
A ntoni L u h rm a n .

K o m isa rz  R ząd o w y  K asy  c h o ry ć h  in . L w o w a 
D r. Józef M arczy ń sk i.

|  NADESŁANE |

Dr. Renner
K ętrzyńsk iego  21, t 1. (56= żż

Zmiano w  kierownictwie włoskiej partji faszystowskiej.

p o w t ó c |ł .

ROBOTNIK PORAŻONY jPR.jltEM.
GDYNIA. 20. wrzeinja. (Pal.; Wczoraj robo- 

tn jk  f irm y  „ H u ta  Zgodia" /Józef G o śem iak , z a ­
tru d n io n y  p rz y  n a p ra w ie  k a b li dźw ig o w y ch  zo­
s ta ł p o ra ż o n y  p rą d e m  e le k try c z n y m  o sile  15.000 
w olt. G o śc jn iak a  w  s ta n ie  b a rd z o  ('i ;żk im  o d ­
w iez io n o  d o  sz p ita la . j

,

D ługo letn i .sek re ta rz  i  p |rzewód|ca p a r tj i  fa szy s to w sk ie j, T u r a t i  (n a  p ra w o ), (Ustąpił z je ]  k ie ro ­
w n ic tw a, k ló re  o b ją ł b. p ijjn is te r  ro b ó l p u b lic z n y c h , G ju ria li. T u b a ti, w u z n a n iu  „ z a s łu g "  p o w o ­

ła n y  z o s ta ł  p rz ez  M u sso lin iego  do W ie lk ie j R a d y  faszy sto w sk ie]. i

Trzy znamienne procesy w Niemczech.
W o b e cn e j obw ili loezq s ię  w  N iem ezeieh l r zy 

p ro c e sy  p o lityczne , z  k tó ry c h  k a ż tfy  w  sp o só b  
b a rd zo  w y m o w n y  c h a ra k te ry z u je  n a s t ro je  p lanu­
jące  w  n ie m ie c k ;e m  sipbłepzeństw ie. Jedlęnt z n ic h  
toczy  się  ju ż  od1 m ie s ją c a  p ra w ie , -w A lton ;e  
i dbtyiczy g ło śn e j se rji z am ac h ó w 1 d y n a m ito w y c h , 
k tó ry ch  w id o w n ią  były p ó łn o c n e  .N iem cy , p rz e d  
n ie sp e łn a  ro k ic in . B y ły  to  jak ly  zem sty  .sk raj­
n ie  p raw ico w y ch  o rg an  jzaey j n ie m ie c k ic h  n a  
p rz ec iw n ik a c h  p o lity czn y ch . T e rro ry z o w a n o  b o m ­
b a m i c a łe  p ro w in c je  o p ie ra ją c e  'się w p ły w o m  
„sta lo w eg o  k a s k u "  h itle ro w có w . P ro c e s  te n  .cią­
gn ąć  .się b ę d z ie  z ap ew n e  je s z c z e  d o ść  'długo,

m orzu, a 5.090 w powietrzu. Doliczcie do 
teg o  170.000 „zagin ionych", których 
śmierć należy przyjąć za p ra w d o p o d o b ­
ną. T o  daje dla sam ych Niemiec liczbę
2,055.000 t r u p ó w ! A 4 miljony inwalidów, 
z których 2 i pó ł jest „upraw nionych do 
r e n t y " ! O gólna liczba po leg łych  całego 
świata wynosi 10 mil jonów, inwalidów 25 
m iljonów! Jeżeli postaw im y tru m n y  p o ­
ległych obok siebie, o trzym am y straszli­
wą d rogę  od Paryża do W ło d y w o s to k u !

A potem  zapytajcie pana Mullera, M a­
jera i pana L e h m a n a : 

— H a lo : Koledzy, co to  by ło  w tych 
czterech latach w o jn y ?  Czyście już za­
pomnieli ? 

C ztery  lata w ojny  — to  b y ł o :
Cztery lata żonglowania między ży ­

ciem a śmiercią ! Cztery lata nie w iedzie­
liśmy, czy wieczorem lub nazajutrz nie 
obudzimy się ze strzaskanemi k ośćm i! 
Cztery lata w lesie, dołach, okopach, 
barakach, w śród brudu i zgnilizny — 
bez żony, dziecka, ciep łego u śm iech u !

Cztery lata od pozycji do pozneji, od 
bitwy do bitwy, od ataku do ataku, wciąż 
walka, walka, walka !

W c ią ż : B aczność! G o to w i ! 
Przez cztery lata, przez cztery l a t a !

*

Dlaczego ? 
Bo ci „w  g ó rz e"  z g ło d u  za potęgą, 

kapitałem , z g łodu  za „źródłam i su ro w ­
ców "  i „rynkam i zby tu"  parli do wojny! 
Podczas gdy  my, oszaleli z tęskno ty  za 
pokojem , za dom em , padaliśm y pod  sa l­
wami w „obronie ojczyzny", tarzaliśm y 
się w dreszczach po bitwach gazowych 
— siedzilei tamci, Stinesowie i T h y ssen o ­
wie w kasynach i kawiarniach Spaa, O- 
stenóy, G enew y  i handlowali naszemi 
kośćmi żołnierskiemi. 

D latego przez cztery lata walczylimy 
z w ro g ie m ! 

Dlatego ginęliście tysiącami na p o ­
lach b i t e w ! 

D latego  jesteście kalekami na całe 
życie1!

;l l . . ! i
Jest  tylko jedna odpow iedź na w ojnę: 
Koniec z tern ! Raz na za w sze ! Precz 

z w o jn ą ! 
Baczność! G otow i!  na fron t b o ­

jowy przeciwko w o jn ie ! 
—o —

bo  w  b jegu  irozplrawy za sz ła  p o trz e b a  a re s z to ­
w a n ia  k i lk u  św iad k ó w . i

D ru g i p ro c e s  ro z p o cz ą ł s ię  przed! k ilk o m a  
d n ia m i w  B e rlin ie  i d b ty czy  zam o rd b w am a, 
pirzez k o m u n is tę  1 9 -le tn ieg o  abltuirjem ta, W essla , 
sto jąceg o  n a  cze le  sz tu rm o w e j k o m p a n ii  'm ło ­
d z ieży  h itle ro w sk ie j. T e n  p ro c e s  rz d b ła ł u ja w ­
nić , ju ż  podlczas p ie rw szeg o  (dlnja ro z p ra w  z u 1-  
p e łn ie  n ie s ły c h a n e  s to su n k i  panuijące 'w B e r­
lin ie . O k a za ło  s ię ,  iż  g o sp o d y n i, u  [której m ie ­
szk a ł W esse l, chcąc, p o z b y ć  (się su b lo k a to ra , U— 
rząd za jąceg o  w  sw o im  p o k o ju  h a ła ś l iw e  z e b ra ­
n ia  „ m ło d y c h  h itle ro w có w " , z w ró c iła  pię o p o ­
m o c  db ... b o jó w k i k o m u n is ty c z n e j. T a  delego­
w a ła  trzech  c z ło n k ó w  b o jó w k i, [dw udziesto le tn ich  
m ło d z ień có w , k tó rzy  p o p ro s tu  'z as trz e lili  W c s -  
sla  w  jego p o k o ju . Z ab ó jca  .d o b rz e  im an y  p o li­
c ji b e r liń sk ie j,  su te n e r  ,,A li“ H o e h lc r , U kryw ał 
się, w  p rz ec ią g u  k ilk U  Idhi z p o c zą tk u  W lo k a ­
lach  p a r ty jn y c h  kom unistów " pó źn ie j w  wilH 
jak ieg o ś bogacza  b e rliń sk ie g o , sy m p a ty z u j ąc ego 
z k o m u n is ta m i.

T rze c i pjroce.s toczy  s ię  b b e c p ie  przed ' t ry b u ­
n a łe m  w L jp sk u , zak ro jo n y  je s t  n a  W ielką sk a ­
lę i zw łaszcza  w' o b e cn e j (chwili —  -zw ycięstw a 
h itle ro w có w  i ich  p rz y g o to w ań  d b  p rz ew ro tu  
—  n a b ie ra  szczególnego" z n ac ze n ia . ‘

P rz e d  są d e m  s la n ę li  trze j o f ice ro w ie  5-go puł­
ku a r ty le r j i  R e ic b sw e h ry : S h e rr in g e r , tLuldfn i 
W en d t, w szyscy  o sk a rż e n i o izdrad^ s ta n u  i o 
o rg a n iz o w a n ie  w  sze reg ach  R  ejchsw re h ry  LiajCye- 
je k “ h itle ro w sk ic h . : i '

W szy scy  trz e j jaw n ie  p rz y z n a ją  [się na  ro z ­
p ra w ie  db  n a le ż e n ia  d b  p a r t j i  H i t le r a  i b y n a j­
m n ie j n ie  u k ry w a ją  sw o ic h  ź a jn ia ró w  w ciąg­
n ięc ia  oficer.slw a n iem iec k ie g o  ;cio (szeregów p a r -  
Iji. C ele piartji H i t le r a  j p o łę  o fice ró w  n ie m ie c ­
k ich , a  n a w e t i R fe jc h sw eb ry  (całej, o k re ś la  o -  
sk a rż o n y  S h e rn n g e r  p o p ro s tu :  „  R e ich sw eh  ra
je s t tą , jed 'yną  c zę śc ją  piem [ep |k iego sp o łe c z e ń ­
stwa! ,k tó ra  m o ż e  i p o w in n a  s ta n ą ć  n a  cze le  
o sw o b o d zen ia  N ie m ie c  o d  ja rzm a ... R e p u b lik i.

Z zezn ań  o sk a rż o n y c h  w y n ik a , iż  ro z g a łę z ie ­
n ie , organiza.cyj n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w  W  R eichs. 
w e h rze  jes t o g ro m n e , a (każd!a u ro c zy s to ść  w o j­
sk o w a  w y k o rz y sty w a n a  je s t  w c e lac h  a g ita c y j­
n y c h . ‘ ■ V
'  W szy stk ie  p rz y to c zo n e  w yżej p ro c esy  s ą  n ie ­
z m ie rn ie  sy m p to m a ty cz n e  d la  PhWjl ip rzeżyw a- 
n y ch  obecn,-e p rz e z  N iem cy , r
.11  [ I i~ o -  .
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Statek do połowu

! najnowszego typu zbudowany zo- 
' stał obecnie w dokach w Kilouji 

dla pewnej firmy angielskiej.

S a b o ta ż e .
PODPALENIA.

Na foolw arku Kropiwki, ad Wierz- 
bów , pow. Podhajce, sp łonęła  s terta  
pszenicy, w artości 7.500 zł. na szkodę 
Antoniego Kasprzyka.

Nadbiegli na. ra tunek dom ow nicy  w i­
dzieli jakiegoś osobnika, k tóry  uciekał od 
palącej się s terty  i zbiegł w kierunku 
Podhajce.

W. Dytiatynie, k o ło  Rohatyna, s p ło ­
nę ły  zabudow ania Leona Jakubowskiego, 
w artoścf 1.300 zł. Podpalacze zostali u ję ­
ci na podstawie zgubionych dokum en tów  
osobistych.

1 i .
25 bm. wieczorem w ybuch ł pożar 

w stodole M ichała Kowalskiego, naczel­
nika gm iny  (Polaka) w  Sierakowcach, 
pow. Przemyśl. Sp łonęła  doszczętnie sto- 
d o ła -w raz  ze zbożem i paszą łącznej w a r ­
tości oko ło  5.000 zł. Ogień został p o d ło ­
żony najp raw dopodobniej  z zemsty o so ­
bistej.

EKSPLOZJA NABOJU PO D „PRO- 
SW ITĄ“ W ZBOISKACH.

W czoraj w nocy ktoś pod łoży ł n a ­
bój pod róg  dom u „ P ro św i ty "  w Zboi- 
skach. Bomba ta  w ybuchła  o godzinie 
2-giej, przyczem została uszkodzona ścia­
na. Z ludzi nikt nie doznał obrażeń.

ARESZTOWANIA PODEJRZANYCH  
O SABOTAŻ.

W  związku z eksplozją w nocy na 24. 
bm. obok klasztoru S tudystów  w Zniesie­
niu, policja przeprow adziła  rewizję w 
bursie dla m łodzieży ukr., przy  ul. Pauli­
nów  1. 4. Na podstawie wyników  re w iz j i ' 
a resz tow ano  Jana Makara, ucznia 4 kl.

gimn., zam. w tej bursie.
Dnia 9 bm . przecięto drutociągi 

zwrotnic na dw orcu g łó w n y m . Jako p o ­
dejrzanych o ten  sabotaż aresztow ano W ł.  
Pauzaniuka, mechanika au tom obilow ego, 
z a m . ,w  Lewandówce, o raz T arasa  Posy- 
pankę, zam. w Sygniówce, s tudenta P o ­
litechniki.

P onad to  są  oni podejrzani o przecię­
cie d ru tów  telefonicznych i telegraficz­
nych w dniach 16 i 17 sierpnia b. r. na 
przestrzeni Lw ów  — Stryj, Lw ów  — Per- 
senkówka i Lw ów  — Zimna W oda.

Pod  zarzutem podpalenia s te rty  zbo­
ża na  fo lw arku Lindera w  Chodaczkowie 
M ałym , pow. T arnopo l a resz tow ano : A n­
toniego  Niedożytka, D m ytra  W łasa  i Z a ­
chara Stachowa. Wymienieni na godzinę 
przed pożarem  rozpowiadali w karczmie, 
że tej nocy spłonie sterta.

T A R N O P O L  (P A T ).  W związku z 
akcją pacyfikacyjną o rgana  policji pańi 
s twow ej przeprow adziły  w dniu 26 w rze­
śnia na teren ie  pow iatu  zbaraskiego re w i­

zje w  gm inach N ow esioło , Szelpaki i Su- 
chowce. W  czasie rewizyj znaleziono w ie­
le m ater ja łu  obciążającego, jak broń, w y ­
daw nictw a nielegalne itd.

REWIZJE \ ARESZTOW ANIA W PRZE­
MYŚLU.

P RZE M Y ŚL (P A T ).  W  dalszym cią­
gu likwidacji akcji sabotażowej p rzep ro ­
wadziły  władze bezpieczeństwa w ciągu 
nocy z piątku na sobotę i dnia sobo tn iego  
szereg  rewizyj i aresztow ań w śród  cz łon­
ków ukraińskich organizacyj politycznych. 
P rzy  rewizjach w p ad ło  w ręce policji 
wiele m ater ja łu  obciążającego, jak tajne 
b roszury , egzem plarze „S u rm y "  i broń 
palna. W ynikiem rewizyj było a resz to w a­
nie' oko ło  40 osób, rekrutujących się p rze ­
ważnie z sfer akademickich. Jak się o k a ­
zało, a resz tow any  wczoraj działacz ukr. 
Leon Baczyński pełnił  funkcje kom en­
danta ok ręg o w eg o  U O W  na terenie P rze ­
myśla. W  dniu dzisiejszym aresz tow ano  
dw óch p rzyw ódców  U O W , W łodzim ierza 
Bluja i Bosego. Rewizje trw a ją  w d a l­
szym ciągu.

Wiadomości z kraju.
W T D Ł A M I P R Z E B IŁ  OJCA. W e  iwlsi T u ro w -  

pzczyzna, woj. w ileń sk ie , n ie ja k i K u ryeho  w  
p rz y s tęp ie  sz a lu  p rz e b ił  w id iam i sw eg o  ojca. 
R a nn ego  pirzew ieziono w s ia n ie  b e z n a d z ie jn y m  
tlio sz p ita la . '

A R E S Z T O W A N IE  K O M U N IS T Ó W . N a  o d c in ­
k u  g ra n ic zn y m  p o lsk o -  so w ieck im  w  re jo n ie  \ \ . -  
le jk i a resz to w a n o  p o d czas  u s ilo w an eg o  (nielegal­
nego p rz ek ro c ze n ia  g ra n ic y  dw ó p h  ( c zy n n y c h  
cz ło n k ó w  p a r tj i  k o m u n is ty c z n e j. f

A R E S Z T O W A N IE  S Z A JK I PR Z E M T N T C Z O  «_ 
S Z P IE G O W S K IE J . D onoszą z W in a ,  iż w ła ­
dze śledcze W spólnie z o rg a n am i K. O . B. u ja ­
w n iły  w ie lk ą  sz a jk ę  p rz e m y tn ie z o -  szp ieg o w i -  
sk ą , d z ja la jąc ą  w re jo n ie  P a k ła rz e w a  i F 'jlj- 
pó w a . A resz to w an o  7 o só b 1, i

RABŁTNKI. O n eg d aj w n o cy  d w ó ch  o so b n i­
ków , w ła m a ło  .się d o  m ie sz k a n ia  K a ta rz y n y  
Filip! z p d |rz y k o n ia  pow . (K rosno. S p ra w c y  g ro ż ąc  
re w o lw ere m , ż ąd a li w y d an ia  p ie n ię d z y , ja gdy 
F ilip o w a  ,w z b ra n ia ła  s ię  je  'wydlać, p o b ili j ą  c ię ­
żko, poczerń  z rab o w a li p ie rz y n ę  l iz biegi i.

O n eg d aj w n o cy , 4 -c h  z a m a sk o w a n y c h  . i u -  
zb ro jo n y ch  o so b n ik ó w  n a p a d ło "  n a  (dbm M ic h a ła  
B e rk j, w  R u d a w c e  b irc z a lsk je j  plow. D o b ro m jl. 
P o  s le rro ry z o w a u .il 3 -m a  s t r z a ła m i d o m o w n ik ó w  
o p ry szk i z rab o w a li dW a p u g ila re s y  z g o tó w k ą  a  
z ło tych , 1 zeg arek  n ik lo w y , 1 scy zo ry k  i  
k siążeczk ę  w o jsk o w ą, p o czem  zb ieg li. >'

—O—

Tragiczna śmierć dozorcy zwierzyńca.
Niedźwiedź rozszarpał swa ofiarę.

BERLIN, 27. 9. (P A T ).  W  m annheim - 
skim zwierzyńcu niedźwiedź rozszarpał 
dozorcę, k tó ry  czyszcząc zimową klatkę 
drapieżnika, nie zam knął przejścia do k la­
tki letniej, zajm ow anej przez zwierzę. — 
Niedźwiedź w darłszy  się do pom ieszcze­
nia, gdzie zna jdow ał się dozorca, rzucił 
się na niego i jednem  uderzeniem  łapy  
powalił na ziemię, w yryw ając  mu przy- 
tem  oko i rozdzierając skroń. Przeraźliwy 
krzyk napadnię tego  zaalarm ow ał g rupę  
dozorców , którzy usiłowali niedźwiedzia

odpędzić. Oddzia ł pogo tow ia  policyjnego, 
zawiadom iony o wypadku, zjawił się' na 
miejscu i podją ł p róbę  powalenia zw ie­
rzęcia celnymi strzałami. Niedźwiedź z 
roztrzaskaną p raw ą łapą zbiegł do o g ro ­
du, gdzie został wreszcie dobity  licznymi 
strzałam i karabinowymi. W  żołądku nie­
dźwiedzia znaleziono części ubrania  d o ­
zorcy. Dozorca został tak silnie posza r­
pany, że w kilka godzin, przewieziony do 
do szpitala, zm arł  wskutek odniesionych 
ran.
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7,ycie Podkarpacia.
B O R Y S Ł A W .

StPBjti w  Podbupzu p rzew lec m i winy ijolirj.
Arusztowanle sekretarzy

W  środę, 24 bm. w ybuchł s trajk w 
ta rtaku  Goduli w  Podburzu, gdzie1 od 
pew nego czasu t rw a ł  za ta rg  o płace i 
urlopy.

W ybuch strajku spow odow ało  pobicie 
pmzez m ajstra  jednego z robotników, oraz 
wyrzucenie z pracy pracownika, k tóry  się 
ujął za pobitym.

Celem zlikwidowania zatargu przy­
byli do Podburza  ttow . T ym ków  i M u ­
cha, którzy po odbyciu zgromadzenia 
udali się do tartaku. Przy  wejściu zostali 
jednak aresztowani przez miejscowego 
kom endanta  P. P., Szykowskiego, k tó i 
remu firma w ybudow ała  dom . Widocznie

Skórny w Borysławiu.
G w a ł t u  —  » o d y !

S| ropnjfini w ody  sp ie sz n e  a  p rę d k o  do s tu d z ie n  
do ogonka , jak  za cza só w  c . k . ap ro w izac ji. i \la -  
g is lia t p u szcza  w odę, d ro g o cen n y , b o sk i n ap ó j, 
częslo  z an ieczy szczo n y , sk ażo n y , ale z  b ra lu i 
innego, do b ry  i iak i

N a ró d  p ęd ź ; z n a cz y n ia m i t ło k ,  Z gjclk , k rzy k  
i p isk . Bo t \  Iko p rzez  pó l igod^fny jsludn ie  s ą ­
czą  w odę. Kto w y trz y m a ły  i' s iln y , r e n  .s ię  d 'or- 
\ \ ; e  — in n i o d e jd ą  z rozezarow alnicH!|, "Z n ie z a s p o -  
k o jo n em  p rag n jcn iem , k ln ą c  n a  m oig istra t s a n a ­
c y jn y . 1 n ib y  w ęd ro w cy  n a  S a h a rze  iwędlrują za 
w ódą aż pod  c e rk iew  n a  P o to k u  lub  do  k an a łó w  
czy S tru m ien i. i b io rą  lo co  je s t — k a ł  i b ru d . 
I za- lo trzeb a  p łac ić  i io ic u d a ln c  podatk i-

K ją d em jc  ty fusu  i m n y ch  c h o ró b  sza le ją , n ie  
lęk a ją  sję  k a że n ia  wody wuj leż S n n y d l za rząd zeń . 
Ja k  n jem a  być  e p id em ji, (kiedy lu d z isk a  s ą  lite ­
ra ln ie  p o zb aw ien j czy s ie j i z d ro w ej bvody, k tó ­
ra  p rzec jeż  jest jed y n y m  i  n ieo d zo w n y m  w a­
ru n k ie m  hyg jen y .

O to  b ło g o sław ień stw o  sa n a c y jn y %  rząd ó w  w 
g m in ie  "o rw staw s * e j .  St." B.

Kranika uoryslawsKa.
PO ŻA R  SZYBU, W d u p i (2(>. b. im. w ieczo rem  

w szybie  ,,.M ina“ w ła sn o ść  „T .jm anow y ', w ie r­
tacz p rz y s tą p ił  do  p ro s to w a n ia  (skrzyw ionego o -  
lwroni. lHirm a  n ie  da la  jmu jed n a k  (lo lego celu  
sp ec ja ln y ch  p a tro n ó w , lecz u ż y to  (Jo p a tro n o w a n ia  
k a m ie n i, k tó re  p u szczan o  „sw o im  k o sz tem

V' skutek ta rc ia  p o w s ta ła  i s k ra  o d  k lónej W y­
b u c h ł gaz i p o w sta ł p o żar, fśpalił s ję  ró w n ie ż  
sto jący  obok zb io rn ik  z iropą. r 

A r e s z t o w a n i a  W  'T U H T A N O W IP Ą C H  2G.
b. m . p o lic ja  p rz ep ro w a d z iła  (r e » j zje  i a r e s z ­
to w a ła  27 m ężczy zn  i jedną  k o b ie tę  p o d 1 za­
rzu tem  n a le że n ia  'd o  t j .  (}. Yv, i (dokonyw ani i 
.sabotażu. 'ś ró d  a re sz to w a n y ch  z n a jd u ją  się 
lekarz  dr. T e rlec k .. W aw ry k  i in n i.

M .N IF E S T A P JA  P R Z E C IW  ZA K U SO M  H A ­
KATY ST Ó W . K o m ite t o b y w a te lsk i w B o ry s ła ­
w iu. u rz ąd z a  dz iś w n ie d z ie lę  28. Ib. m . m a n i­
festację  jak o  o d p o w ied ź  p rzec iw  yyystępom  m i­
n is tra  n iem iec k ie g o  T re y ira n u s a .  Yv m an ife s tac ji 
w ezm ą u d z ja ł o rg an izac je  w o jsk o w e, sp o rto w e , 
p rzed staw ic ie le  w ład z , z w iąz k ó w  id eo w y ch , i za­
w odow ych , m ło d z ież  szk o ln a  itd .

O K R A D Z E N IE  S K L E P U . W  n o cy  ma 2(i. b. 
m . d o k o n an o  w lam an ja  dlo S k lepu  M ojżesza  Szm-

Zuriązków Zawodowych.
z wdzięczności Szykowski postara ł  się u- 
nieszkodliwić przedstawicieli związku i 
w ten sposób złamać solidarność s t ra j ­
kujących. Przez dw a dni trzym ano aresz ­
tow anych w więzieniu w Drohobyczu bez 
doniesienia i dopiero  w sobotę, 27 bm. 
wym yślił  Szykowski doniesienie, na sku ­
tek k tó rego  aresztowanych mimo in ter­
wencji adw okata  dr. Skibińskiego i tow. 
St. Bociana, odwieziono do więzienia w 
Samborze.

T ak  więc wskutek gorliwości tego 
sługi kapitalistów-wyzyskiwaczy strajk 
przedłuża się w* nieskończoność.

—o —

m e ra  w B o ry s ła w iu , uipem rzez im ieszk ó w  p a ­
d ło  10 kg. czek o lad y , 4 tu z jn y  ipe>ńezoph|, 2 i  pól 
tuzina  sk a rp e te k , 1 tuz. £zelek , 15 tu z .  n ic i, i 
t. dl O gólna szk o d a  w y n o si 720 zł.

D R O H O B Y C Z .

Kłamstwo ma ferathie nogi.
D ltO l 10BY CZ. 27. w r z e ś o ja ^ ć l .  ,‘\\L ) B ew ojw e- 

row a szm atk a  ,, K u rje r  P o ifio iii.aflk i' mie w j.HB>4 
m o z jalćieh po w o d ó w , file w id o czn ie  (na ra y jś  
rozkaz , zam ieśc ił w ś ró d  n a z w is k  (aresztow anych 
w zw jązk u  z re w iz ja m i w  P ia śc ie , n a zw isk a  
Iow .: T y m k o w a  i M uchy.

i  owr. T ym ków  i M ucha zo sta li a re sz to w a n i w 
P o b liżu , gdzje  ud a ji się  ć e |e m  lik w id ac ji slrejkTT 
ro b o tn ik ó w  drzew ny eh .

R ad a  R o b o ln jc /n  i.n lerw en jow ata  ju ż  |w s p a w i e  
w y p uszczen ia  w y m ie n jo n y ch tow. n a  W olność.

Kom unikat.
ZA W  \U A M JA M Y  w szystk ich  wyborców ', że 

od 21). b. n i .  '.urzę‘lo w |c  b ę d z u  k o m ite t w y porcz  , 
w lokalu  D o m u  R o b o tn i zego. u l. M R k ie u i  za, 
18. w go-dz-jiianh oRl 0 do 8 w ie ,czór.

W zyw a sję  w szystk ich  Iow., b y  w'e Iw łasnym  
in io resie  zg łaszali .się u k o m ite to w y ch , e e |em  
re k la m a c ji cZy są  w pisan i iw a lisię  w y b o rcó w , 
do se jm u  i se n a tu . i

W czo raj wge,»zór, w ul. L e o n a  Sąjpjehy, n a -  
prze.ciw  szk o ły  im . K o n a rsk ieg o , |uutod 'orożka n r .
8282, k ie ro w a n a  p rz e z  w la śc ic jc la  \ \1 .  G orlm - 

E zew sk ;ego , n a je c h a ła  na  ,iauto [ciężarow e N. Ł y ­
czak a , k tó rem  l-Jerow ał M ich ał jMMflzu.r, M o­
to r  a u to d o ro ż k ; n ieg t z u p e łn e m u 1 Z n iszczen iu 1, ja ­
d ący  zaś tak só w k ą  E m il tS lach u rsk i, M ar ja  S obo­
c iń sk a  ,o raz  ( ia rb aczew sk i d ó zn all li 'Z n y e b  k o n ­
tuzji. Szofer, sp ra w c a  w ypadku ', zb ieg ł, o b a w ia jąc  
się  w idóicznje a resz to w an iu . W obec  lego zn iśiZ C K O - 
n ą  u u to d o ro żk ę  zakw asi jonow ano i o d staw io n o  
do g a rażu .

W jczoraj w:eczór w l lo io sk u , h u to  fa b ry k i ,,( ) j-  
k o V  n r. 1)1871 n a je c h a ło  pia żo iię  a ragprza K et i-  
n ę  S zp jn er, k tó ra  d o zn a ła  pztamania n o g i, o - 
raz  licznych k o n tu zji. W M anie  g ro ź n y m  od1-

K R O S N O .

frzedwyborcse zebranie 
„Cenfrole«łit“.

W  niedzielę 21 września przy udziale 
przeszło 150 delegatów  Centro lew u od-1 
była się wspólna konferencja, celem u- 
stalenia p ro g ram u  prac przedw yborczych 
w powielcie Krośnieńskim. Konferencję 
zagaiłlt! ow. Pilch, pow ołu jąc  do  prezy-, 
d jum  ob. Rygla, W dow iarza  (W yzw ole­
nie), tow. Tebicha, Pilcha (P. P. S.), 
j .  Stanisza (Stron. Chłopskie) i ob. K u­
czę (P. S. L. Piast).

O  s}duacji politycznej i o znaczeniu 
obecnych w y b o ró w  mówili ob. inż. P a ­
włowski, b. poseł ze Stron. C h łopsk ie­
go  i dr. G rossfcld  z P. P. S. W  dyskusji 
p rzem aw iał tow . Pilęh, k tóry  u jął a p a ­
rat organizacyjny w powiecie, o sp o so ­
bie naszej walki agitacyjnej, oraz zapro-. 
ponowa! szereg  propozycji i w niosków 
odnośnie do p ro g ram u  robo ty  p rzedw y­
borczej w  naszym powiecie, ob. Stan-p 
kiewicz z Sanockiego (Str. C h ł.) ,  k tóry 
sch łostał n iemiłosiernie krętacką robotę 
Stapińskiego, dem askując jego  działa l­
ność, tow . Tebich i inni, pocz tm  jed n o ­
głośnie uchw alono następującą rezolucję: 

Konferencja de lega tów  P. P. S., P. 
S. L. Wyzwolenie, P. S. L. Piast oraz 
Stronnictwa C hłopsk iego  — powiatu  Kro^ 
śnieńskiego, po wysłuchaniu  refera tów  
wita z radością fakt sojuszu wyborczego  
stronnictw  chłopskich i robotniczych, p ro ­
testu je  przeciw aresztowaniu o. posłów , 
przeciw zmianie ustaw y o czystości w y ­
borów  i postanaw ia wytężyć wszystkie 
siły, aby  w brew  p ró b o m  zastraszenia • i 
g w ałtów , oszustw  wyborczych — zapew ­
nić zwycięstwo demokracji polskiej.

W  końcu w ybrano  Komitet Powiaś 
tow y  Centrolewu, do k tó reg o  weszli d e ­
legaci' ze wszystkich stronnictw C en tro ­
lewu.

—o — <

P o p i e r a n i e  p r a s y  obcej (nie 
robotniczej) jest brakiem św ia­
domości i wyrobienia klasowego.

E d w a rd  Tl m iy ń sk i. zam . w p rz e m y ś lu f, k ien ijtte  
nu lem  c iężą  row em  w KI. IŻćMijewskiej n:>je<l'i;ił 
n a  wóz Alozcsa S z langera , p rzy im em  w óz len n - 
le£ł ę a lk o w jlem u  z n is z c z e n iu .' /

W czoraj ra n o  w P o « o to \\j 'i  f a ł .  zgłosi! ^ M .lf in  
Pcnlfeew icz. k tó ry  tJSUezas z d ó rz e n ia  fiut w ul. 
L. S| jeliv  dozn ił licznych  k o n lu z ji.

Z ruchu robotniczego.
W (1ARBABN1 PANZ1ŚBA n a  (ia iry e ló w ee  

w y b u ch ł s tre jk . W zyw a się  ro b o ln ik ó w  Mo orni 
jan ia  lej g a rb a rn i.

Harce samochodowe powodem licznych wypadków.
W jeziono ją  d'o szp ila la .
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Co i owo. S Ę IA W D Ź ,
czy jesteś w spisie wyborców

do SEJMU i SENATU!
Spisy wyborców Lwowa są niedokładne.
Brak wielu uprawnionych.
Od 27 września, do 10  październ ika, od godziny 2—8 

wieczór cod zien n ie  można przeglądać spisy.
Każdy, kto ukończył do 30 sierpnia 21 la t źy c la  ma 

prawo głosowania do Sejmu, a kto do tego dnia ukończył 
30  la t ży c ia , ma prawo głosowania do Senatu .

O sobne spisy są dla Sejmu, o sob n e dla Senatu! 
Sorawdzajcie, czy jesteście w obu spisach!
Sprawdzajcie, czy są w nich wasi krewni i znajomi. 
Spisy są wyłożone w szkołach, w lokalach reklamacyjnych. 
Kto nie jest w spisie albo czyje nazwisko lub imię jest 

błędnie w pisane, powinien wnieść zara z , tam gdzie jest 
wyłożona lista, rck*an»ncję.

Kto nie nędzie w spisie wyborców, straci 
prawo głosowania! 

Reklam ujcie w szyscy swoje prawa!

KOMITET ROBOTNICZY 
P. P. S. LW ÓW .

50.000 dolarów za... milczenie.

W p js m a d i  p o jaw iła  s ię  (sym patyczna  w ia ­
d o m o ść , że  b y ły  p re z y d e n t m m iS tróW  K az im ie rz  
B nrte l z  m ałżonk i}  z łoży ł on eg d aj w izy tę  b y ­
łe j  p o s ła n c e  I r e n ;e K o sm o w sk ie j, jk tóró , lak  
w iad o m o  ,z a  o b ra z ę  P iłsu d sk ieg o "  Szostaka z a s ą ­
d zo n a  n a  sze ść  m ie s ię cy  (w ięzienia i naslępl- 
i ije  w y p u szc zo n a  za^  k a u c ją . ,

N je  m a m y  w  P o lc e  z a  w ie je  (ludzi z C yw ilną 
o d w agą, to  też , p rz y z n a m  pję szczerze ," w ia ­
d o m o ść  ta  u c ie sz y ła  m n ie  h p rd zo . P rz e c ie ż  w i­
zy ta  u  „ n je b ła g o n a d io ż n e j"  by łe] p o s ła n k i  n ra  
zn aczen ie  p o lityczne . P ro f. BarLel, k tó ry  je s t  co ś  
n iecoś ro z cz a ro w an y  tem  w szy s tk ie m , po  się  o -  
b e cn ie  w  P o lsc e  d z ie je  l (dlatego u su n ą ł  s ię  
w zacjsze  d o m o w e, m o ż e  c h c ia ł  tą  (w izytą z a ­
m an ifes to w ać , co  m y ś li?  O d w aż n y  /człow iek...

N ie s te ty , w ia d o m o ść  ta  jes t n iepraw dziw a-. P . 
iin rte l n je  by ł w W arsz a w ie , p . K o sm o w sk ie j1 
W j z y t y  n ie  (skladlał. A (jrocóż m u  z d ro w ą  głow ę 
I od  ew angelję  k ła ść? ...

A jak  to ła tw o  iteraz n a ra z ić  |się n a  g ru b e  n ie ­
p rzy jem n o ści. O p o w iad a ją  n a p rz y k ła d 1, że  ib. w o­
jew o d a  lu b e lsk i R e m isz e w sk i p o p a d ł W n ie ła ­
sk ę  p rz ez  t że  p k a z y w a ł w ,spółcz'ulcie z a są ­
d z o n e j p . K o sm o w sk ie] i  in te rw e n io w a ł u 
w ładz  z a  w y p u szc ze n iem  je j 'na w olność . i,,Ilo - 
b o tn ik “ p isze , że  je ż e li p o w o d em  d y m is ji  p . R e ­
m iszew sk iego  b y ł jego ipirotest p rzec iw ' uw ięz ie ­
n iu  p . K o sm o w sk ie j, to [nazw isko ]ego b ęd ż ie  
odtącl o to cz o n e  p rzez  c a łą  Idem okrap ję  p o lsk ą  
se rd ec z n y m  s z a e m k -e m  i  p ra w d z iw ą "  p rz y ja ź ­
n ią , w d zięczną  za  |o , 'że „ s ą  hv P o lsce  lui<ii~m‘‘.

Zc ..rzy ta  s ję  rzeez  w  p o ró w n a n iu  7 . (w ielkie- 
m i d ro b n a , jed n a k  n ie z m ie rn ie  (ch arak te ry s ty cz ­
na. Ż ycie  ric ize  u p ły w a  p b ecn ie  w śródl (ciągłych 
n ie sp o d z ian e k . N i f l  n ie  wie. p h i  dinia lani .go­
dziny... P rz e p ra sz a m  m ik t  jak  n ik t  a le  . 0 0  n a j -  
m iije j c i, co  ,są i  o b ecn y m  (rządem  |W n iez g o - 

"d ż ie  —  c i  n a p ra w d ę  u j e  wSadzą, P zy  im  jak;a 
rew jzy jk a . j a k i e ś  a re sz to w a n k o , Ja k ie ś  odoim a- 
nie... p a m ią tk o w e j sz a b li p ije  g ro z i.

Z tego zam iesz a n ia , z tego  n a s iro ju  (sk o rzy sta ł 
p ew -jin  sp ry tn y  ^złodziejaszek 1 u rz o d g ił  k a ­
w ał, k tó ry  j i ł i ię  jego u c zy n i g ło śn e m , o ile  o -  
czy w iście  sfc,stanie pirzyL rzym any... B o naru i/je  
z \vjał. W ed łu g  re la cy j p ism  (W arszaw skich by ło  
lo tak.- O to n a  [stację i\]łoc ;n y  jpirzybył m ęż ­
c zy zn a , k tó ry ,  pT zedjhlaw jw szy ,się zaw iad o w cy  

. stacji*  jak b  w y\yiaciow ca p o lic ji, ośw iadlęzył, tz 
■ma t ia k a z  p re s i to w a u ia  k a s je ra . P rz e p ro w a d z i ł  
rew zję, z tfb ra ł 3 .0 0 0 ‘ żł. i re w o lw e r , a k a s je ­
ra zaw ióz ł d o  kcrtn isu rja iu  p o lic ji  p rz y  (ui. B e d ­
n a rsk ie j. T a m  o d d a ł go Ido r ą k  d y ż u rn e g o  j;o -  
lic jan ta ,—n a d m ie n ia ją c , że  w m uraw ie u re sz lo w a -  
n e g o P sg ło s i się wyż,Wy B r z ę ło  i k a d m in is tra c y j-  
n y , sa m  zaś,, o d d a lił -jsię, zab iera jąc , g o tó w k ę  ' |  
rew o lw er. - y

G azeta  W arsz ."  d o w ia d u je  się  pionndlo , że rz e ­
k o m y  w y w iad o w ca  m ia ł o św iad czy ć  (kasjerowi! 
iż o sk a rż o n y  jes t, p o d o b n ie  ja k  u w ięz ien i ,wi 
B rześc iu  p o sło w ie , z a r t  1100 w. k .  1 a reą jjto - 
w any  n a  ro zk az  — w o jew o d y !

Có ę r a \ f *  zaw iad o w ca  stac ji, Iczy leż B ogu 
D u c h a  w in ien  k a s je r  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  d y ­
żu rn y  p o lic jan t m ó g ł b y ł p rz e c ie  zażąd h ć  w y­
leg ity m o w an ia  s ję  Owego „w y w iad o w cy ’1 —  ale 

jcZy w obec -dzjw nych czasó w  m o ż n a  s ię  n aw et 
1 te m u  d z iw ić?

*
C zasem  nazw ąsko  p rz e d z iw n ie  o d p o w iad a  c e ­

c h o m  i c h a ra k te ro w i cz ło w iek a . Z as tan ó w c ie  sję  
n a d  tem  c zy te ln icy , p rz y p o m n ijc ie  sobie k jlu a  
n a z w ;sk ludzi w am  zn an y c h , (po rów najc ie  Je |z 
ich c h a ra k te re m , a  d o jd ziecji Up tego p arnego  
W niosku 'c o  i ja. O to p rz y k ła d 1. W W a rs z a w ie  
w śró d  lo k a js tw a  uebesow ego  n ie m a ły m  m irem  
c ieszy  się  n ie ja k i P rz e b ie ra ło . „ P rz e b ie ra ło "  
P rz e b ie ra ł,  p rz e b ie ra ł  aż wyjyroł... B y ł k o m u ­
n is tą , te ra z  jest re w o lw ero w y m  isocjnlistą. Z 
k w ia tk a  m i k w ia te k . A ja k ie  godhośjci p ia s tu ­
je ,  w tym  o b o z ie ! •

„ In d y w jd im m  to  —  p isz e  o n jm  „R o b o tn ik "

W A RSZA W A . Aferą z fódzką iuaJ 
nufakturą, k tó rą  sowieckie przedstawia 
cielstwo handlowe w ystaw iło  na T argach

—  n a p a d a ją c e  w b ia ły  d z ie ń  lu d zi (na u lic a ch  
W arszaw y  —  zo sta ło  d e sy g n o w a n e  jprzez r a ­
dz ieck i k lu b  B. B. ,S. n a  c z ło n k a  K o m isji o b ­
w odow ej i je s t w yszczegó ln ione  w p e rso n a ln y m  
Spisie  K om isji O h w o d o w y eh  p rzy  n a d c h o d z ą ­
cych  w y b o rach .

Sw ój do  sw ego. *
S k o ro  ju ż  m o w a o B. B. ,S. . i jeg o . ludziU b , 

n iep o d o b n a  p o m in ąć  m ilc ze n ie m  n ie s ły c h an e g o  
lis tu  pt M oraczew sk iego , k tó ry ,  ja k  w ia d o m o , 
za b ru ta ln y  na-piad n a  b e zb ro n n e g o  Iow. N ie ­
d z ia łk o w sk ieg o  o trz y m a ł p o rz ą d n e  w a ły  o d 1 „ s je -  
rż a n ia  p ie rw sze j b ry g a d y " . O w óż p. A loraczew - 
s k j  w liś c ie  sw y m  „ śc is k a  d ło ń "  p , S c ieży ń - 
sk ie m u  za jego., b o h a te rsk i w yczyn. P o g in b i-  
low ać! ' ' 1

w KroleWcu, jako w łasne w y tw o ry  w łó ­
kiennicze, przybiera hum orystyczny  p rze­
bieg. W ykrycie sowieckich nalepek na 
łódzkich tkaninach skom prom itow ało  tych 
niesolidnych w ystaw ców , w ystępujących 
w  cudzych piórkach. Obecnie sow iety  za ­
biegają o „k o m p ro m iso w e"  za ła tw :enie 
tej n ieprzyjem nej dla nich afery. D rogą  
pośrednią  zwróciły  się w  tych dniach So 
wiefy do niektórych przem ysłow ców  łó d z ­
kich z zaofiarow aniem  50.000 ‘dolarów  „o d  
szkodow ania" ,  byleby spraw a nie doszła 
do procesu sądow ego . Jaką odpow iedź 
o trzym ały  — jeszcze niew iadom o, zdaje 
się jednak, że skandal nie da się „za­
m azać". („K upiec")

—o —
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Lokale l\omisyj reklamacyjnych.
Mieszkańcy ulic reklamują:

Pod  D ębem  p a rz . 2— 21 i n jep . '5— li). — S ło ­
n eczn a  57, 5'.). —  p e łte w tia  n j^ p \rz . 11, l i f t .  
Ili, 15, 25, 2!), 41 — 17. —  P e łle w R i " d e z n a  
1, 2, 11, 1. —  P e lte w n a  l a .  8 , 5, 7, 9. —  
W ;i»o«S  n iep . 5— 11. —  R lo n e c z rr  .p a r z ,  
2— 1(>. —  P lp c  Z b o żo w y  1 — 1. — C echow a 
5 i 11. — S ło n eczn a  |niep. 1 — 17, 21 — 17, 
51!, 55.

Reklamują w szkole męskiej Czackiego, 
ul. A lem beków 11.

Werk a Joselow jeza . —  K o rzen io w sk ieg o . K o­
tla rsk a , — G azow a, — (M iodowa 1 5. 7, 9.
P rz e rw a n a . —  Ź ró d lan a  iparz. 2 a — 10, 10 -1 8 , 
20— 52. I

Reklamują w szkole żeńskiej Czackiego, 
ul. Kotlarska 9.

A rciszew skiego  1— 4. 0. —  S z p ita ln a . — A lem ­
beków ’. —  Ź ró d lan a  n L p ”  1 — 75. — ź ró d la ­
n a  b o czn a  08. 6a, 6 7a , 09, 71, 73a.

Reklamują w  szkole męskiej Lenartowi­
cza, ui. W e te ran ó w  11.

H ern sz te in a . —  Jadhow icza . —  K a z im ie rz o w sk a  
I t i r z .  1— 30. —  św. A n n y . Kanna. R .up- 
ipaporla. —  T e re ja rsk a .

Reklam ują w szkole Orzeszkowej, ul. św. 
Anny 4.

In w a lid ó w . —  M eize]s«. —  'N ern k iego . — 
Szw edzka. —  W ete ra n ó w . —  W o d n a . — Z io ­
ła. —  K lep aro w sk a  5 ^ 1 6 .  W olność.

Reklamują w szkole żeńskiej Lenartowi­
cza, u f  W e te ran ó w  11.

G o ld m an a . —  GokfenaW i boczna. -— K lep n ro w - 
ska  E, 3, 4. — K o rp m ró w k a . —  P ie c h o w ­
ska. —  Ja n o w sk a  1— 13 1. I

Reklamują w szkole żeńskiej św. Anny, 
ul. św. Anny 2.

B em a. —  Ja n o w sk a  n ;op . '— K oszarow y. — 
M agazynow a. —  P ro w ia n to w a  1, o, 1, 5, 8. 
B a d en jch  n ie p . 3— 9. —  I k f łe n ic h  pąrz. 8 -1 2 . 
B ra  je ro w sk a  3— 8, 10— 10, 20. i— B ra je ro w - 
,ska b o czn a  1 .-  —  'P lac  św. J u r a  3— 9. —
M arszałkow ska 1. —  M ick icw .cza  i — 8, 10 do 
U ,  parz. 22— 28. —  M oniuszki. — P . S k a rg i 
p a rz . 2— 12. —  S zep tyck ich  0 - 1 0 ,  — Z am ­
k n ię ta  niep-. fi— 13, 15j 1, 0.

Reklamują w szkole Szaszkiewicza, ul. 
Zamknięta.

B em a. — D em bińsk iego . —  G ródecka  p.-.irz. 
2— 90. —  S półdzielcza. Tka B ło n ie  \ a  
B ło n ie  boczna . —  C zęsto ch o w sk a . — C zęs to ­
c h o w sk a  boczna . —  Ś w ię tok rzyska. —- W a r­
sz ta tow a. [

Reklamują w szkole męskiej Kordeckiego, 
ul. Kordeckiego 13.

K ordeckiego . —  C h o e im sk a . —  'K ró tk a . -  K ró la  
L eszczyńsk iego . —  W an d y . —  C.z.aOhow s ie ­
go. —  R y c e rsk a . —  frrA g fo ta .

R ek lam ują  w sz k o le  żeń sk ie j Korneckiego, 
ul; Kordeckiego 13.

B arsk a  1, 3, 1, <5. —  A leje  P o stn i. —  B an to - 
sza  G łow ackiego . —  P<*1 [koleją 1, b , ;). 
Dom.su, G ró d e ck a  n jep . 01— 7:>. —  różan i ta  
3— 12. —  S z u m la ń sk jd i p a rz . 2, (i— 10. —
K arp iń sk ieg o , S zep ty ck ich  p a rz . 18— 11, niep. 
1 — 15. — P lac  B jlczew sk jego  1—5. — J a ­

p o ń sk a  3, 5, 7, HO. —  P la c  ś\vr. Ju ra . —  O - 
kó lsk jego . —  L eo n a  S ap ieh y . 1— Pod- S lo tft- 
kjesm. —  N ow y Św iat (12, 14, 15, 18. 2(1, 
22. — Sw. Teresy, i

Reklamują w  szkole żeńskiej Konarskiego, 
ul. Sapiehy 91, ul. Szeptyckich.

D ąbrow sk iego . —  O b e rly ń sk a . —  O b o zow a. -  
P o n ia to w sk ieg o . —  P u ła sk ie g o . —  -Slryjska. • 
S lry jsk a  Łkjcziki. —  TuYSfcka. i— C y tadela .

Reklamują w  szkole męskiej Klementyny 
Tańskiej, ul. Jabłonow skich  13.

B oguslaw sk-jego ,— C h o d o ro w sk ieg o  —  jSusStrza. 
P e łc z y ń sk a  .porz. 2— (i, 10— 11, 2 0 —28. — 
W ro n o w sk im , —  D w ern ick ieg o , —  K u b asie ­
w icza 1, 10, 11, IG. —  'Snopkow .ska n iep .
1— 95 ; szk o ła  -G osp o d arcza , —  iSnopkow ska
boczna . —  2i-g o  S tyczn ia . ,—  W oło  ka. — 

źiaścjrm ek, —  św. Ź olji, n ie p 1. —  ży ży ń sk a .
Reklamują w szkole żeńskiej Klementyny 

Tańskiej, ul. Jab łonow skich  13.
K azim ie rzo w sk a  niep;-. 3— 17, 21, 25, 29, 33, 

47. —  K ra« ick ich  1, 3, 5— 18a, 20. S a d o ­
wa G, 7. —  G ró d eck a  nicpi. 3 — 13, 19, 23 -19 . 
N ie ca ła  4, 5, G. -—  S z iu n la ń sk k 'h  ń j ® .  "8—17. 
ZygiM im towska n iep . 1—3, 1, Iniep. 5— 17,
p a rz . 10— 1 1. >

Reklamują w szkole męskiej Żółkiew­
skiego, ul. Krasickich 12.

N a B a jk ach  m ep . 1—77! 15—27, 31. — B a rlu -  
sów nej. —  G łęb o k a  1— 5t 15, 1 9 -M T  .—- 29 
L islopadia  niei). l l b — 37. (1 — 17, 51 , 57, CIJ,
G5, 09 —83. 8 / ,  89, 93—M  — 29 L islopadU  
boczna. —  S zy m onow iczów  niep-. 29— 35. — 
N ow y Sw jał. —  C zw artak ó w . -— D z ieś le w sk je - 
go. —  G ro ch o w sk a . —  (M urarska  .-pćyx 22 - 28. 
32— 40, '1 , 48— 54, 01, 66, 8 4 , łmep. 19  -39, 
13, 17— 51, 5 p j5 9 ,  7.)— 79 i 83. r - O b w o d o ­
wa. —  O stro łę ck a  —  S odow a. — S lrz a ła . — 
Z drow ie. i

Reklamują w szkole męskiej Żółkiew­
skiego, ul. Z adw órzańska 80.

lle n iiig a . —  Kopiil-na —  k o p a ln a  boczna. 
iMał- —  P ja sk o w a . — P ia sk o w a  boczna. 
1’szczelna. —  S łodow a. —  W y śp i niskiego.
K ri-p jarsk ji. —  K rzyw czyckn 2— II . - l .e śą a . 
L eśna  boczna . —  M ącźna. t—  Mąc-zna b o c ź -
•na. — P au lin ó w . — P a u lin ó w  G órna.

Reklam ują w  szkole męskiej Zimorowicza, 
UL Łyczakowska.

G w e ź ii jo w l .  —  .b ib lonow skjM i. —  <5 w. Jack a .
Kacjk lii, 18 20, 121, 0 % -e rs 'jp . i \ a  S k a ł­

ce. — S n o p k o w s k a . parz . -1 -1 0 . -  K onopn ic­
k iej. — Z ie lona  1 --3 7 . — Z y b lik iew L z a  n iep . 
5— 51. f  ' (

Reklamują w Szkole zawodowej żeńskiej, 
ul. Zielona 8.

K rasińsk iego . — T arnów ,iK jego. -• B ie lo ssa . — 
G d ań sk a . —  G n je in ie ń s s a .  —  K rasaezyin (N o ­
wy L w ów ). — P a s je L i H a lic k ie . —  Droga 
S ich o w sk a . — S ie rp o w a . —  B obińsk iego . -  
S te lm achu . —  T o ro sjo w icza. —  Z ie lo n a  n b a l
11— 15, 19— 75, 81, 87, 9 3 -  95, 99, 105, 105n.
Z ie lo n a  b o czn a . —  G aszyńsk iego . —  W lid c n l. 
P o la . —  Szew czenki. — ‘ W agilcw i<‘za. Z ie­
lona  P a rz . 3 P - 6 2 ,  70, ,7 V 7 ( ’i, 78, 80, 814 81, 
88— 9(5, 102— 108 lOSa, 108b, JlOSr. 1084, 130. 
C jeszy ń sk a , K am ien ieck a ,

Reklamują w  szkole męskiej św. Zofji, 
ul. Stalmacha 9.

L o sjew sk ieg o  n jep . 1— 5. —  UsodhnnowskitĄJb 
n iep . 3 — 113. — 'O c h ro n ek . <— R y backa . -  
A snyka. —  Domalgialigzów. — G osiew sk ieg o  
p a r i .  2— 10, —  K ronow jcza. i— M iłk o w sk ie -  
Jjo. — Sakr-am enlok. —  [llolfim nw . -  P ie k a r ­
ska p a rz . —  Pitsudiikie-go (niep. 1— 17.

Reklamują w  sz.kole żeńskiej Konopnickiej 
ul. Zielona 10.

C ein aro w sk .i, —  D o b rzań sk ieg o  1, 3. —  J a ło ­
wiec. —  M ajerów ka. —  M azu ró w ^a . - D ro ­
ga 1’aJj.eazna. —  P a s ie k i Ł yC zJkoyG kie. — 
Sw. F jo tra . — W ia tra k o w a . p -  W a rn e ń c z y k a .

Reklamują w szkole żeńskiej Zimorowicza 
ul. Kopalna 10. ) I

R o n ifra tró w . —  G ołąbn . —  Kadyeigo. — P ie ­
k a rs k a  Jflidjp. 19— 97. —  |M. R e ja  p a rz . — 
R zeźb ia rsk a . —  G lin ia ń sk a . —  G ło w ińsk iego . 
I J a u s n e ra  p ty z . 4— 18. —  Al- R o ^ i tniep. 3 —9. 
Ly-czakow ska p a rz . IG— 28, 02— 38 1(3—06,
7(3— 71, 80— 92, 9G— 110, 1 x 8 — 122, 128, 132 
■dj) LJ2; T 46, 148. —  J k u is n e rą  jnjep. 3— 15. 
K łu sz y ń sk a  3, 5— 10, 12. ■— P ija ró w . —- P i ­
jarów- b a c z n a  I i 11. j— Sw. P a w ią  3Ł 4a, 
G, 7, 10. —  Plac, B e rn a rd y ń sk i 5 , 6, 7, — 
G łow a. —  P la c  G łow y. — , Ł y czak o w sk a  p a rz . 
2— 11. —  P ie k a rs k a  1—5, 9 — 17. —  Ź u liń -  
sk-jego 1, 2— 16, 18. —  Sw. [Józefa. — Ł y ­
c zak o w sk a  2 3 --3 7 , 3»n, K7b, .s9— -19,
55— 137, 71, 73a, 75— 129, 335— 41, LLW 151, 
157— 171 i dw o rzec  Ł y czak o w sk i. —  ł y cza ­
k o w sk a  B oczna . —  W ó jto w sk a . |

Reklamują w  szkole męskiej św. Anto­
niego, ul. G łow ińskiego  6.

C zarn ieck ieg o  p a rz . 2— 4, 8— 20, ,24—32 j —
L ra n c is z k a ń sk  i. —  K-annelickO. -i, C, 8. —  
Ł y czak o w sk a  n iep . 1— 21. —  S k rzy ń sk ieg o  

sparz:- 8— 1-1. —  W ąz k a  l a ,  3, G, 8. — ’ K u rk o ­
w a n iep . 3— 17; 21— 29, p?3, 37— .15, 1 9 - (35. 
Saw y. — T c a ly ń s k a  pinrz. 4— 1 J, l ”. C n ji L u -  
belsig-ei 2, n iep . 3— 21. i— Swe A niom  ego. — 
G ro tlg era . — K u rk o w a  p a rz . 6— 16.

Reklamują w szkole żeńskiej św. Anto­
niego, Łyczakowska 38.

\J)raham ow 'jezów . —  B o d n a ió w k a ., —  N a d  J a ­
rem . —  Ju słg lacó w k a. — K o ziełnR ka (d u m y  
!\1. /  fi.). —  M ałach o w sk ieg o . —  P e r s e n -
ków l-a. — l^o iuńsk iego . — id ą c  1’ow ystaw ’o -  
\vy —  R ac ław ick a . —  AWasrea S lrzeciia . — 
S lry jsk a . P ń ń s lw  Z akł. o b ró b k i d rzew a. 
W ierzb o w ej —- Sw. Z olji ipnrz. I— 16. 2(1— 21, 
28— 36;- 10— (38, 7 2 - 8 2 , '  90, 92.

Reklamują w szkole św. Kazimierza, ul. 
św. Zofji 24.

P lac  B e rn a rd y ń sk i 1— 3, 9— 13, 47 . -  C.zarnLec'- 
k jeao  niep'. —  K o p e rn ik a  Kiep. 1— 13. 
K rzyw a. —  P4a™ M arjack i 1, 4, 5 , 6— 7. — 
P jlśu tisk ieg o  parz. 2— 22, n iq p . 21, 25 . 27.
Y> a jo w a  2, -1, 1, 48 , 20. —  Plac. A kadem ic­
ki. —  A k ad em ick a . —  B ajn reg o . -  B o u r la ;-  
da. —  b -e d ry . —  p la c  H a lick i 7, 10, 12, 
12a’, 11, lo . —  K uba li. — Sw.  S zym ona. -  
KI. T a ń s k ie j  —  B iejo w sk jeg o . —  C h o rą żc zy - 
zna. —  C jcha. —  jDa.bCzańskiej — Plaic, D ą ­
b ro w sk ieg o . — Kiiuleigo. —  O sso liń sk ic h . 
S ien k iew icza . —  L ilip ó w k a . —  K am p jan a . — 
K ociianow sk^cgo prarz. 2— 13G. —  P ó ln ilftn k a .

Reklamują w  szkole męskiej Konopnickiej, 
ul. Zielona 10.

C hm jclow  'skjfttto. -  l^ ry iirycbów  —  ;K o ra ln lc- 
k a  p a rz  1— 8. —  ,jMafe,nk^eigo. — S o k o ła . —

I S taszp y r —  Z im o ro w jcza , —  D nlęb iank i. —
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Kaleczą. — Lelewela. — Sw. Mikołaja. — 
■'Whnackgjgo. — Długosza. —• 'SJU. larka. 
Suipińskiego. — ŁozjusMegil. — Rom a nowi cza. 
Senatorska. — J Strzenijc- ■— Zyblikiewieza 
:|rn-rz. 2—8, 12, IG—32, ,38 " -52. ' '

Reklamują w Szkole zawodowej żeńskiej, 
ul. Zielona 8.

H an d urśk iego . —  D an ilło w iczń w . — ' I \vo\v- 
sk ieh  Dzieci —  'G ip so w a. —  lit. .1 ;/ D u ­
kli —  O rzeszkow ej. —  G ru n w ald zk a . — Z a -  
kli. —  O rzeszkow ej. —■ G ru n w ald zk a . — Z n- 
d w ó rżań sk a .

Reklamują w szkole żeńskiej Żółkiew­
skiego, ul. Z adw órzańska 80. (

Eaac Benedyktyński 1, 3, 9. — C.żackiego I, 
39, parz. ł— 12. —  (Klasztorna 2. •— kolinow- 
ska. — Kościelna 1, 15, G8. — Piesza i, 2, 
I. — Hylvja 1, .3, 5. — '„Siary Rynek 12, 1, 

5, 7, 8 — fiujeżna jpiarz. 2—6 i 5, 7.
P lac  M. Śnieżnej 5, 8. — P la c  Strzelecki 1— I. 
Szkarpowa m ep. 1—11. — Żółkiewska parz. 
2— 10 —  Kopcowa. — Kurkowa 2, -I, (i. —
Sobie,szezyzna, — Teatyńska ujeip. 1 — 39 -?• 
Sw. Wojciecha. — Zpiesjenie. ;

Reklamują w szkole żeńskiej Staszica, ul. 
Podw ale 7.

l.wja ipiarz. 2—16, niep. ,7, 13. — Ppęjkkłrna 3. 
Sieniawska Ofr. 1—21, parz. '-1—18, Spadzi­
sta 1, la , 3, U l. — (Wysoki Zamek. — Zam­
kowa 1—4, 6a, 8—10a, (niep. 13— 1*9, 16, 21, 
23, 25, 27. — IBejsera 1, 2, 1. — Króla Jana 
•1. — Schodowa. — 'Tatarska parz. 2 —8. ■ • 
ZamiUrf-słynowska parz. 10—31, o;ep, 7—9 
żółkiewska parz. 12—30.

Reklamują w szkole męskiej Sooićskiego,  
ul. Zam ąrstynow ska  11.

Tgórkowa parz. 2—6, niep. 11—15. — Pilnjkar- 
ska 2—Ca i parz. 8—11. Podzamcze 3—9,
niep. 11—17. — Pompierska (1. — 'Smerekowa
2—6, Stroma 3—8, Studzienna 4 i dworzec 
kolejowy. — Szkolna 6, '8. — Jukóba Herma­
na 1—17, 19, 21—26, '28, 30, 31. — Kusze- 
wjrza 1, 2, 1, 5, 6 ,. 10, 12. — Łokietka

Jtertz. 1—18, 15. — 'Misjonarska i pl. Misjo­
narski 1,* 27. — .Wybranowskiego 2—3. — 
Balonowa 2—12, parz J 1, 16, 18. — Objaz­
dowa parz. 2—8. — iZumurstynowska niep. 
Ma—3 5 . i 41—43, ,pnrz. 36, 38, 46, 62.

Reklamują w szkole żeńskiej Sobieskiego,  
ul. Zam arstynow ska  11.

panjeńsktr parz. 1—16, 22— 10, 'niep. 3—33, 
37— 15. — Tkacka 3, 4, 6, '8—lla , 15—17, 
niespa 21—31, 28, 28a. 30, 38, '39, 40, parz. 
1j—52. — Wybranowskiego aiiep. 5 —11, 1. 
Sw. Kpigi 3, parz. 1—26. — Sw. Kin_,i bocz­
na 1, 4, 6. — Piastów' (3, '23, 25. - żółkiew­
ska niep.. 39,49, 53, 69, 73, 75, 83—87, 95 do 
107. 113—175.

Reklamują w szkole żeńskiej Marcina, ul. 
Marcina 11.

h a ra io k a  n iep . 3— 11, 12. —  W ilc zk ó w  1—6. 
Ż ó łk iew sk a  p a rz . 32— 50, 56— 78, !62, 80—.90, 
9 1 -  02. 06— 114 , 118, 120, 122, 136. —  B o­
jo w a  6, 8 i d w a  d o m y  M. Z. E . —  Sw. M ar­
k a  niep.. 1— 65, p a rz . i— 8, j 1—38, -42. —  
A d am o w a 1, 3 , 4, 18, 20. —  G a b rje ló w k a  1, 
3 , Ga, 8— l l a ,  13, "25. — K ąpiel na 4, 5, 6. 
L u b o m irsk ic h  n ie p . 3— 9. —  N ow ej R zeźn i 
parz. i .  14, 16, 24, 12, m ep . 21, 25, 31 , 11, 
( / ,  19, 51. —  W o ły ń sk a  2, Mfip. 3— 7, 8,
9. 10, 13, 11, 16, 18, ,3 D 3-3, 35. —  Z b o ro w ­
skich  n ic , 1— 15, parz . 4— 18, 22. 26, 28— 36,
1 0 , H ,

Reklamują w szkole żeńskiej Issakowicza, 
ul. św. Kingi 3.

B óżnicza parz. 2, 18— 22. —  B óżn icza  n iep .
1—9, 23. — C eb u ln a  1, 13. — C zarna . — G ę- 
s]a  1. —  Ł a m a n a  3; 8. —  Ł az ien n a . — M a - 

. refiabeuszów . — M iodow a 8, 10. — P e łte w n a

1. —  S ia m ta s id e tn a  1, 2, 3, 7. — S ta ro za k o n ­
n a . 3. 5, 7, 10, 15. —  P la c  św. T e o d b ra  1— 6, 
8, 11. 12, , Kia. -  Węglanu, jl
—  82, — W ęg ie rsk a , — Z ak ą tn a . —
Z aa ra rs ty n o w sk a  i ,  3, 5. —  P lac  K ra k o w - 
sk], — O w ocow a 1, 5, 6— 9. P la c  R zeźn i 
4, 6, 42. 13, 15. —  S m o cza  l a ,  2L 21, 6, 7. 
1 0 , 18, 20, 21. 26. —  'W eso ła  1, _3, 4, 5, 7. 
Ż ó łk iew sk a  n iep . i — 29, 33, 3 5  3 / .  —- ( i ro -  
(Izickicb 1 — 1. 6, 9, 11. —  ‘K a ir s c k a .  — K o r- 
n iak ló w  . — G m ach  jSkarb lca. — S k a rb k o w -
ska. —  P te c  S trze leck i 5, 6, j " ,  12, 12a, I I ,
15. 16. —  S trze leck a  11, 5, 6, 8, 10.

Reklamują w szkole męskiej Piramowi­
cza, pl. Strzelecki 5.

R a d  ,'ka. —  K rak o w sk a . — O rm ia ń sk a . — T r y ­
b u n a lsk a . —  P la c  K ap ilu ln y . —  D o m in ik a ń ­
ska, —  B liska. —  R y n ek . — B la c h a rsk a . — 
R opnow  niep,. 3— 19, 25— 31, S5-—41. — P l. 
D o m in ik a ń sk i. —  P o d w ale . —  Sobiesk iego  
n iep . 3— 17, parz. 4, 10— L6, 21 , 22, 2 0 - 3 2 ,  
niej:.. 29, 37— 19. —  S zklarska.' 4. — P lac  
W e k sla rsk i. —  f lac e rk ic w n a . — 'Z a Z b ro ­
jo w n ią . i 1

Reklamują w szkole męskiej Staszica, ul. 
Skarbkow ska 45.

Bojinów parz. 4—50. — Pfa/c M arjack i 8, 9,
10. — RutowsKego nie],. 3—7, 13—21, parz.
4— 10, 14— 18 22—26, — Serbska 7, 2a, 5, 
7, 9, 11, 15, 17. — Pl. Trybunalski 1, 2. — 
Wałowa mep. 5— 31. —  PL. św. Ducha. — 
Pasaż Fellerów 1—7. — Łurmańska la , 3,
5—9, 12, 11. — Pl. Gol ucho wskich 1, 5, 9, 
10, 11, 15. — Hetmańska. — (Jagiellońska 2, 
4, 8, 12. 16, 18, 24 — Kamińskiego 3, 6, 7, 
9. — Kilińskiego 1, 3. — Łęgjonów niep. 1, 
3, 5, 7, 13, 19—45. — Łukasińskiego 4. — 
Sw. Slanj-sława 2—6, 8, 10. — Jagiellońska 
niep. 1, o, 7, 11— 17. - Kołłątaja L, 8, 10, 
12. — Podlewskiego 3—10. — Rejtana 3—10. 
Rzeźnicka nieji. 3—17. — Rzeźnie-ka parz. 6, 
12, 11, 16, 18. —  PI Smolki niep. 1, 3— 5, 4. 
Szopena 3, 6, 8, 10.

Reklamują w szkole żeńskiej Mickiewicza, 
ul. Rutowskiego.

Kleinowska 3, 5, 7. — Kościuszki 1—9, 11, 
parz. 11—24. — Ogpón Kościuszki 1 — Kra­
szewskiego niep. 1—23. — ii-go Maja 2—12, 
lu, niep. 17—21. Sw. Michała 3, parz, 4—8. 
Słowackiego l —6, 8, parz. 14—18. — Syks­
tuska n. i —37 39a, 13—49, Sykstunka parz. 
2, 8—16, 22—66. — Raworowskjch 2. — Ko­
pernika parz. Ł 10—32, 36—421). -■ Kotla- 
rewskiego. — Matejki 2; 4, 8 -— Nikorowi- 
cza 2. — Leona Kaj5iehv parz. 2—10. — Szaj­
nochy 1, 2, 3 ,  i5, 6. — 'Szaszlgewicza 1—ii. 
Technicka i ,  parz. 2—10. — Ujejskiego 1, 
parz. 4—14. — Z;emiałkowskiego i, parz. 4 
do 8, 12, 14.

Reklamują w szkole męskiej Mickiewicza, 
ul. Rutowskiego.

B oczkow skiC go j:a rz. 2 —  26, —  D e k e rta  b o cz- 
lia. — K ró low ej Jadujgi jiarz. 4— 38a. — D e- 
k e rta l — K ró lo w e ' Jadwjgi niejK 19— m . -  
K aszte lań sk a . — Z aciszna .

Reklamują w szkoie męskiej Konarskiego, 
ul. Leona Sapiehy 91.

W A SZ Y N G T O N . Sensacją dnia stało  
się tu  opublikowanie działa m ajora  M au ­
rycego Campbella, b y łeg o  szefa prohibi- 
cyjnego na stan N ow y Jork. W ym ieniony 
w książce swej obwinia publicznie cały 
szereg  osób, zajmujących czołow e s tan o ­
wiska w administracji państwa, że pozo­
s taw ały  w kontakcie ze szm ugleram i w ó d ­
ki, że dalej w czasie w yborów  w 1928 r.

PI. Rilezewskiego 6— 12. — .Buczkowskiego niep.
3—id), —  Działyńskiali 3 - 7 ,  0 , 1. 12. 11.
Gródecka njej.i. 81—99. — iKub.isiewL/aT • 
Niemcewicza.

Reklamują w szkole Kolejowej, ul. D o ­
jazdowa.

R o g danów ka. —  B o g d an ó w k a  u l. (Miejska. — 
B ia ło h o rsk a . —  .B ło n ie  Ja n o w sk je . —  G 'ró- 
d eak a  rijdp. 129—117. —  B iliń sk ich . — K ę­
trzy ń sk ieg o  p a rz . 4— 10, 14— 36, 8 2 r- |3 6 , 42 
do 50, 58—60, 66, 110, 1 12, fl28, 130. — Za 
R ogalką . —  G ó rsk a . —  K o sy n je rsk a . — L e ­
n arto w icza . — N ab ie lak a . — 'O tw arta . — SzCzy 
tow a. —  W arz y w n a , — W sp ó ln a  — \Y ;dok. 
B u łg arsk a . —  G reck a . —  (H erburtów . — l s -  
sakow joza. —  K ad ecka . — (R adecka boczna. 
P e łcz y ń sk a  n jep . —  P o c h y ła . ,•— W n iecka. — 
W n iecka  b o czna . —  D roga W u le c k a . —  ,\Y ul- 
k a  P a n ie ń sk a . —  Ż m u rk i. (

Reklamują w szkole męskiej Sienkiewicza, 
ul. Dunin-Borkowskich 21. r 1

G ró d eck a  n ;gp . 101— 103, 109, J13, 119, 121,
127. —  D roga K u lp a rk o w sk a . —  D roga K u i- 
p a rk o w sk u  boczna. —  D roga  Ł u b ie ń sk a  —  
A nczew sk icb . —  D un in  B orkow skiej} . —  K ę­
trzy ń sk ieg o  n iep . —  R aiio zy  3 —6. — R a sz y ń - 
sk a . —  Szy m ono  W itzów n jep . 1— 5, 9, parz. 
6, 8, 10, l a ,  118, 20, 22.

Reklamują w szkole żeńskiej Sienkiewicza, 
ul. Dunin-Borkowskich 21.

Na Bajkach i ,  '6, 11, 2lU 28a. niep. 37, 39. — 
Murarska j.afz. 4—-8, mep. 7—11. — Leona 
Saj^ehy 29—61, 6.5—91. —• (Głęboka parz. 1
do 18 — 29 Listopada parz. 4 , 6, 14— 36, 40, 
41, 14a—46, 5 ^ - j f e .  70 102, 406 -110 , 114, 
116. 120, niep. 1—7. — W iśnjowieekieh 1,
2, 3 , 8, 10, 11. —  )Z acharjew iczu. —  Z b a ra ­
s k a  2— 7, 9.

Reklamują w szkole męskiej Marji Mag­
daleny, ul. Leona Sapiehy 11.

Z.ofji ..C hrzanow sk iej,"  — '  la c k ie g o ,  —  P o to c ­
k iego , p a rzy ste  4 —  DO, > 1  t—  6 1 . 70, '
72, 91, 96, 102, ±04, 110, 118, — P o to c ­
k iego  boczna . —  Ś n iad eck ich . •— C h o d k iew i­
cza. — K o p e rn ik a  parz. 48— 60. — M arji Ma - „ a  
g d a leny . —  P o tc cR e g o  n iep . 5 , 33, 47, 49,
55, 61— 71, 75, 77, 81, 87, 05, 103. 105, l i i .  
L eo n a  S a p ieh y  n jep . 1— 23. ■

Reklamują w szkole żeńskiej Marji Mag­
daleny, ul. Leona Sapiehy 11.

—o —

Sprawy partyjne.
Z E B R A N IE  K O B IE T , C Z Ł O N K IŃ  .SEK C JI 

P P S . o d b ęd z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , 29. ł>. n i. 
T o w arzy szk i (p ro szen e  (s ą  o )|M<n;ijli|C|K|rijejsiZe  p rz y ­
bycie. S p ra w y  w ;elk ie j wagi s ą  n a  p o rz ą d k u  
dziennym.

DYŻURY S E K C JI a O B I E T  o d b y w a ją  się  co - 
• d z ien n ie  o d  6 —  8 godziny  W ieczorem . \Y 

tych  g o d z in ach  to w arzy szk i d y ż u ru ją c e  u d z ie la ­
ją  w sze lk ich  in lo rm a cy j i p rz y jm u ją  w p isy  d o  
S ekcji K o b ie t P  P S .

przy pom ocy piwa i wina kupow ało  się 
g ło sy  obywateli. 

Między innemi cytuje au tor,  jako 
wmieszanych w aferę alkoholow ą w ice­
prezydenta Curtisa, sekretarza skarbu 
Mellona, jego  asystenta Seym ohra Low- 
mana oraz by łego  federa lnego  adm in i­
s tra to ra  prohibicji Jam esa Dorana.

—O—

T

Co jest możliwe w kraju prohibicji.
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Kronika*
L w ó w ', d n i a  2 8  w r z e ś n ia  1 9 3 0

R K P E R T U R A  T E A T R U  W IE L K IE G O :
N jerfziela  o 3,30 M an ew ry  je n i tu iw j ,  i 
N iedziela  o  7,30 ,,B o ry s G odunow ". 
P o n ie d z ia łe k , o 7.30 ,,D ru c ia rz "  /’

R E P E R T U A R  T E A T R U  R O Z M A IT O ŚC I:
N ied z je la  o  3.30 „ P a p a  k a w a le r" .
Nje.dzietu o  7.30 „E g zo ty czn a  (kuzynka  . 
P o n ie d z ia łe k  o 7.30 „E g zo ty czn a  k u z y n k a " .

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A Ł E G O :
N jed zie la  o 7.30 „ D z ie ln y  [wojak Szw ejk  
P o n ie d z ia łe k  o 7.30 D z je ln y  W ojak Szw ejk

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I
N jedziela  o 7.30 „C ja n k a li" .
Ponjechaiiłek o 7.30 „ C ja n k a li"
W to rek  o 7.30 „C ja n k a li" . ;

1 ' --------
W T E A T R Z E  W IE L K IM  d z is ie jsze  p rze tfs la -  

W j^nie p o p o łu d h io w e  w y p e łn ią  „ M a n ew ry  je -  
G cn n c" . jedina z n a jp ię k n ie js z y c h  o p e re te k  K al- 
m an a . E k sc en try cz n y  lanjeic w  fakcie II . tań c zy  
Ire n a  S trozzi w a sy śc ie  ec sp o łu  bale tow ego .

W ieczorem  u s ły sz y m y  znow y „ B o ry sa  Godliino- 
\v a“. w k tó ry m  p o s ta ć  ty tu łow a, o d tw a rza  Z. 
Z alesh i. zaś p a r tję  D y m itra  'Sam ozw intoa śp iew a  
K. C zarn eck i. r

W TEA TR ZI-: R O Z M A IT O ŚC I d z iś  jed n o
„S zw ejk a"  z 1VI. Z n iczem  W ro li g łó w n e j, 
t r z e d  staw ien ie  w jeczo rn e , n a  k ló re m  u jrz y m y  

„S zw ejk "  g ra n y  b ęd zie  'p rzez  pm y  ły d  io ń  tnad- 
eho d zący , a n a  w szystk ie  p rz e d s ta w ie n ia  z n i­
żki f? w ażne. <

„C JA N K A L I"  sz tu k a  F . W olfa . g ra n a  w T e a -  
trzo N ow ości p rzez  z e sp ó ł łó d b k o -  w a rsz JW k i,  
Sianow i w d a lszy m  c iąg u  p ra w d z iw ą  se n z a cję 
w n a sz em  irje śu ie , w y w o łu jąc . 'żyw ą d'vskus ie  ..w  
p ra s  je i w śró d  w idzów . ,S svi et i a t a ’ sz tu k a  z o ­
stan ie  o w ló rz o n ą  d z iś , w (niewziclę d u ją  28. 
p o n ied z ia łek  20, i w ió rek  30 b. m . gdyż z p o ­
w odu w ielk iego  p o w o d z en ia  te a l r  K. A d w en to ­
wicza, jarzedłuża. sw ój poby ł 'we L w o w ie  jeszcze  
na tfu ; jta rę . B ile ty  w  c en ie  ird  50-Ciu g ro szy  
do rfabycja w k u s je - ik jn o te a tru  K opern ik  w  g b -  
d z iu a  di o d  9 — 1 1 —  <5 p o p o łu d n iu ' o ra z
od1 0.30 p rz y  k a s ie  T e a tru  N ow ości. P rz e d s ta ­
w ien ie  to  ko ń czy  s ię  ju ż  o (godzinie 10 wteCz.

R E D U K C JA  C E N  NA G A R D E R O B Ę  M ĘSK Ą  
NA C Z A S IE . ,Z godn i"  z o g ło szo n ą  z n iż k ą  cen 
m a te r ia łó w  su k ie n n y ch , z aw ia d am ia  u r m a  A. 
W itte is , S k ła d y  T e k s ty ln e  w e L w ow ie,' u l. H u­
to wsie i ego 7, n a p rz e c iw  k a te d ry , że  d o sta rcza  
p -z ez  c a ły  m ie s ią c  w rz es ie ń  w y k w in tn ą  g a rd e ­
ro b ę  m ę s k ą  Ido m ia ry  z p ie rw szo rz ę d n y ch  in a -  
te r ja łó w  B ie lsk ich  w  n a s tę p u ją c y c h  c en a ch : 
U  u b ra n ie  m a r y n a r k o w e ,  zg rzebne  zł. 150, — 
2) u b ra n ie  ' w i z y t o z ł .  170, — 3 )  rag h m  je s ie n ­
n y  zł. 160, —  4) w jerzch  fu trzan y  m ia s to w y  
zł. 200. —  5) p a lto  z im o w e  n a  w a la lin le  zł. 250. 
6) sm o k in g  z c re p y  w e łn ia n e j zł. 220 ltd .

t" in n a  W itte is ,  S k ła d y  T e k s ty ln e , w e L w o w ie , 
u l. R u to w sk ieg o  7, o trz y m a ła  ju ż  na  b ież ąc y  se­
zon o s ta tn ie  n o w o śc i m a te r ia łó w  su k ie n n y ch  na 
p łaszcze  d a m sk ie , k o s t ju m y  i  su k n ie , k tó re  
sp rz e d a je  po  icenach b a rd z o  p rz y s tęp n y c h , a  to  
n a  sk u te k  p o czy n io n y ch  p rzez  tę ż e  f irm ę  o s ta tn io  
k o rz y s tn y ch  z a k u p ó w  w e  fabry 'kac h  b ie lsk ich ,

NA L O T N IS K U  w ojskow em  w  N kniłow ie, w' 
d n iach  od' 2 —  »l iplażhlzicriiiku jljędą .startow ać 
j lądow ać udzesin icy  U l. k ra jo w eg o  iKonkWrsu 
A w jonefek L . O. P  'P.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY". W cz o ra j ra n o  w re ­
a ln o ś c i  Iprzy ul. P e łte w n e j |t. 3tp <|w* zam iarz e  
sam o b ó jczy m  z a tru ł s ię  jo d y n ą  2 1 - le tn i Jan  
Sztur. W ezw an e  P o g o lo w je  ra t. odw io z ło  Igło d'o 
• zpitahi. P o w ó d  d esp erack ieg o  k ro k u  'lu ieznanw  

31 IL I  SĄ SIAD . W jk to rja  B rjfiid o w  jez, zain. 
] rzy  D ro d ze  Pasje,cznej 1. (240, d o n io s ła  p o lic jj 
że  .sąsjau jej Józef SzypUr-ck p o b ił j ą  la sk ą  po  
g łow ie.

Z A N IE D B A N A  R U D E R A . W czo ra j w ieczór 
w ezw ano  P o g o to w ie  ra f. do R ealności B o les ław a  
P ry m y  fjrzy  ul. K o ch anow sk iego  1. 61, 'gdzie 
w sk u tek  z aw a len ja  się  .schodów  W iodących do 
u b ik ac ji su jerynow yę.h , sp a d ła  z Idość znaczne] 
‘w ysokośc i d o zorczyn i te j rea ln o śc i W raz 7, c ó ­
reczk ą , p rzy ezem  d jh eck o  'doznało  z a ła m a n ia  
czaszk i. S tan  dz ieck a  je s t  B a rd z o  g roźny .

W rea ln o śc i te j ró w n jcż  g anek  g roz i e a w a le -  
n iem , co  grozi jeszcze w ię k sz ą  k a ta s tro fą . R u - 

R u d e rą  tą  w m tie się  z a in te re so w a ć  calpow ie- 
dtnje c zy n n ik j i .pociągnąć W laścic jcla  je j do 
o d p o w ied zia ln o śc i. Od d łu ższeg o  p o w je m  c z asd  
z w racan o  m u  uw agę, iż  sch o d y  są  (p rz g j l i łe  1 
g ro żą  • zaw alen iem .

K Ł O P O T Y  Z  N O W O R O D K IE M  W  rea ln o śc i 
p rz y  ul. Jo z a fa ta  1. 9 , w ozoraj frv; e t / d r  z n a le ­
z iono  p o d rzu co n e  n iem o w lę . M a tk a  n o w o ro d k a  
R o za lja  B y ły n , p o z o s taw iła  je  n a  ła see  lo su , n ie  
p o w ia d am ia jąc  n jk o g o  o o d b y ty m  p o łogu . N ie ­
m ow lę  to  odw io z ło  n a s tę p n ie ’ P o g o to w ie  ra t. dó  
szp ita la  ,g d z ie  je  Jednak  u je  p rz y ję to . (Stąd1 o d ­
w ieziono  je  z p o w ro te m  Hó II. Ik o m isarja li P P . 
k tó re  rd w m eż  n je  c h c ia ło  (przyjąć z p o w ro te m  
n o w o ro d k a  P o  dw ugo d z in n y ch  c ereig'elach o d - 
s taw jo n o  w k o ń cu  dziecko  d o  Z akładul s ie ro t, 
gdzie dziś z m arło .

P e ry p e tje , jak ie  w teł (spraw ie p rz ec h o d z ił le­
k a rz  P o g o to w ia  ru t. b u d z ą  p o w a ż n e  re flek sje . 
P rz e z  d łu g i b o w iem  ten  gzas P o g b to w ie  ra t.  by ło  
p o zb aw io n e  lek a rza  i k a re tk i,  i n ie  m o ż n a  by ło  
bP ieszyc z p o m o cą  in n y m  tcjerpiącym .

W obec lego k o m p e te n tn e  c zy n n ik i (winne p o d o ­
b n e  sp raw y  tak  u reg u lo w ać , b y  w  p rz y sz łó € ń | 
p o d rz u c o n e  d z ieci p rę d ze j znachodt? iły  op iekę .

N IE D O S Z Ł Y  B IG A 311 STA W  O P R E S JI . Ign 
A u e rb ach , ta r s e  W jn k le r, liczący  62 lat, W ,r. 
1022 p o ś lu b ił S a rę  N., zam . p rz y  'ul. S ło n eczn ej
1. 32. W k ró tc e  p o  ś lu b ie  A tie rb aeh  “w y łin M l od1 
żo n y  p o sag  250 doi., i (zwiał. P rz e z  k i lk a  la t 
u k ry w a ł ,s| ę o n  p o  ró ż n y c h  m ie jsco w o śc iach , 
o s ta tn io  zaś p rz eb y w a ł p rz ez  (micsjąc, 'w  T a r n o ­
p o lu , gdzie  U siłow ał zaręczy ć  (się z  n ie ja k ą  P o l-  
d ż ją  S zuste r, fry z je rk ą . S tę sk n io n a  p o ło w ica  je ­
go ,d o w :ed z ia w 'z y  s ię  o tern , spow odtow ala !ffe- 
sz lo w an jŁ iteg o  hn y e lasa . , u  ■ ■ , ę*. \

Z I> ]™ N (» \V A TTft w p o lic ji  teczkę  zawierpjif® 
■ca ró ż n e  papTery, k tó rą  (Znalazł A larjan  B ober, 
n a  W ałach  G u b e rn a to rsk ic h , 1 cgitym tację w o lne j 
jazd y  tra m w a ja m i n a  n a zw isk o  S ifb e ra , o ra z  to ­
re b k ę  zaw ie ra ją cą  .św iadectw o m o ra ln o śc i E . 
P a d io lc z u k a , k tó rą  zn a laz ł Wyr. k in a  , ,S ty lo ­
w ego".  ̂ > |

Z G U B If NO. H e n ry k a  B o jczu k ó w n a , u jz . P P  
zgub iła  z ło tą  branz.o le lkę, w a rto śc i 0 0  z ł. zaś  
Ja n  B zndkow sk ; i  H e rsz  A lk jn , (Zgubili d o k u ­
m e n ty  o so b iste .

W ljM c ie l  f irm y  W a s s e r  i R e iss  jpirzy u l. K a­
z im ie rzo w sk ie j, d o n ió sł p o lic ji o Eaginjędlii e z e -  
k u  na  300 doi w ystaw ionego  p rz ez  ’Po\v. B ank  
Z w iązkow y, n a  zlecen[e  te j f irm y . >

K R A D Z IE Ż E . W  w ozie tram w a jo w y m  „10" 
jaKj.ś k ie szo n k o w ie c  sk ra d ł  p o rtfe l, z aw ie ra ją cy  
200 zł. o ra z  zappski p a  sz k o d ę  Sam .sona C o tt-  
lieba. >

P rz e z  o tw a r te  o k n o  d o sta ł jsję jdb iś o so b n ik  
d o  m ieszk an ia  L m łw jk a  S zad ifrsk iego , .przy id. 
L en a rtó w iiia jM l. 12, j k ą d 1' .sk rad ł w ięk szą  ilość  
b ie lizny , n ie u s ta lo n e j n a  razie  !w'arlości.

JA K  S IĘ  D O W IA D U JE M Y  z a k o n tra k to w a ł Z a- 
r ł d !  k ;n a  „ U c ie c h a "  (p asaż  A likobascha —  n'1. 
S ic n k je w iiż a d n a  ro z p o c z y n a ją c y  s ię  se z o n  j j a -  
reg przebojów ' p ro d u k c ji .św iatow ych w y tw ó rn i. 
F ilm y  te  jak o  n iem e j pnxdiike.ll p rzeznaczone  
b y ły  'p ierw o tn ie  dla k p i  'w ie lk ich , k tó re  jedlnak z 
(powodu z a in s ta lo w a n ia  a p a ra tó w  d źw ięk o w y ch  . 
n ie  m ogą ich  w yśw ie tlać . M y m ie n ić  tu  WyT.a- 
d a  , ,Le;gjoii P o tę p ie ń c ó w " „Zagłarila o a  W sćlio - 
d'u" „ N ie u b ła g a n a  śm ie rć "  l inne, po za tm n  po ­
w tó rzo n e  będą a rcy d z ie ła  sz tu k i k jn e in a to y ru lE z ,-  
n e j, k tó ry ch  zach w a lan ie  j a d  d t y r a p ,  Jak 
„ Z m arlw y g liw stfu iie " . U lica gi-zciclm", „ B id e t 
P je k ło "  j^ ę d z t i ic y "  ilp .

W k o ń c u  n a d m ie n ia  się , iż  Z arząd  K-jua „ U -  
c ie c h a "  iche.ąe u m o żliw ić  sze ro k im  w a 'S lw u in  p u ­
b liczn o śc i o g ląd a n ie  lyleli R im ów , o b n iży ł zn aczn ie  
cen y , tak, że ju ż  !za 5 9 i:g r. m ożna  o lr z y tm ć  b i­
let w s tęp u  (fc im o  w |e lk ff li  k o sz ló w \

Z a rz ąd  k p ią  . .U iejecha" pcyslanow il  \v obęp- 
n y m  sezon ie  rek lam o w ać  sw e 'p rog ram y  i>lko 3v 
d ż je u iiik ać h  l 'dlatego u p ra sza  P . T . P u b liczn o ść

o zw rag a n |e  uw agi jed y u je  | i a  o g ło szen ia  g a z e ­
tow e, (gdyż afjszów ' w y lep iać  [nic będ z iem y .

Program radjowy.
N IE D Z IE L A . 28 w rześn ia  1930.

10.15 T r . n ab o że ń stw a  z K a ted ry  Pozn .
11.58. S ygnał czasu ' z O bs. A stron . i h e jn a ł z 

W Je ż y  M arjack ie j.
12.05. K oncert z p ły t g ram o fo n o w y ch .
15.30 T r . z W arsz a w y : P o g a d a n k a  d la  fcbspo- 

‘dyń  w ie jsk ich , w veł. p1. IM arja acarezew sb i
15.50 T r. m u zy k i z W arszaw y .
16. 0 0  T r. z W a r s z a w y  O dczyt M .  „ S taw y  i vl>- 

n e  i ich z a k ła d a n ie " , Wygi. p . jnż . Z b i­
g n iew  Sosnow sk i.

16.20 T r. m u zy k i z W arszaw y . *
16.30 T r. z K ra k o w a ' „ K ro n jk a  y o ln ieza", w y- 

g łosj dr. W P ło sk i.
16.50 T r. m u zy k i z W arszaw y .
17.10 T r. z W arsz a w y : „C o pzy tnno  tco-zeil s tu  

laty , w y«I. prof. H e n ry k  .Mościcki. '
17,25 T r  z W a rsz a w y : K o n c e rt o rk je s try  d ę ­

tej 86 p. p.
18.15 B ozm ::i‘ośei. k o m u n ik a ty  o ra z  k o n (‘e rt z  

p ły t g ram ofon .
19.05 T r. z W arsz a w y : „ W ia d o m o śc i jffrzyje-

n in e  | p o ży teczn e" . *
20.00 T r. z W a rsz a w y : K w ad ran s  lite rack i, •—

K lem en s Ju n o sza  S z a n ia w sk i: N o w ela  p. I 
„B erek  filozof".

20.15' T r. z K rak o w a  K o n cert m u zy k i lek k ie j 
w ró żn y ch  zesp o łach  —  ogółem  15 in s t ru ­
m en tó w  i śp ie w a n e  re fren y .

22.00 T r. z M a rsz o w y : F efje to n  tpe 1. „Z  p e rs ­
p ek ty w y ". w ygł. p. ł lr .  Józef G ajkow ski.

22.15 T r . k o m u n ik a tó w  z \Y,:uj(zawy, j-bczem
k o n c e rt  z p ły t g ram o fo n . 1

23.00 T r. m u zy k i tan e cz n e j z d a n c in g u  „ O a ­
zy" w  W arszaw ie .

P O N IE D Z IA Ł E K . 29. W rześnia. :
11.58. Sygnał cza su  z O b scrw . A str. ( i h e jn a ł 

z W ieży  *Marja,ekiej. ' '
12.05. K oncert z p lv l  g ram o f. i
17.35. „O  n a fc je “ (T r. % W a iisza w y i i
18.00. 1’ra u sn tis ja  m u zy k i lek k ie j ; ' i r  z W a r­

szaw y). ( ' V
19.00. R ozm ojtośc i, k o m u n ik a ty , o raz  k o n c e rt z 

,plyf g ram o fo n o w y ch .
19.20. P o g aw ęd k i techn iczn e .
19.35. D alszy  c iąg  ro zm a ito śc i.
20.00. Z eg ar w arsz . obs. twyłnje g(p4z. 8.
20.01. P ra so w y  d z ien n ik  rad jo w y . |(Ti-. z 'W ar­

szaw y). 1 i
20.15. 'R ra n sm . k o n c e rtu  z .W arszaw y?
22.00. h e jle lo n  jj. I.: „ K o n tra s t  pozorny  (TH.

z W arszaw y). -
2.15. 'I' r a n sm is ja  k o m u n ik a tó w  z ■ ia rsz fiw y .
23.00. M uzyka ta n eczna i sialcmoWa ,z 'dancin  ju 

l re s ta u ra c ji „ P o lo n ia -  P a łac e -  (H otel".

Repertuar hln IwowsHIeh
A P O L L O : „Śpiew ak  Ja z z b a n d u "  z Al. J o l-  

so n em  (film  tlz'w iękowy).
C H IM E R A : K la ra  B o w  ,.L ek c ja  m iło śc j" .
C .ASINO: 100- p ro c . dźw ięk o w iec  „ R e w ja  H o l­

ly w o o d u "
i A T A M D ltC A N A  . „Owoc. zak a za n y " .
K O P E R N IK : 100- p roc. d źw ięk o w y  film

„ S k ą d  n ie m a  p o w ro tu " .
L E W : „R io  R i ta "  d źw ięk o w y .
L U N A : „Z a  k re w  b ra c i"  w g(. ro li N o rm a n

h e r ry .
M A R Y SIE Ń K A : 100- p roc . d źw ięk o w y  film  

,S k ą d  n iem a  jio w ro tu " .
O A ZA : „ B o h a te ro w ie  m o rza " .
P A Ł A C E : „ O s ta tu ja  k o m p a n ia "  z C o n rad em  

T ejd tem , film  dźw iękow y.
PA N  (C złow iek śm iec h u "  (K o n ra d  3’e id l). ||
P A SA Ż : „ P a t  i P a ta c h o n  W śród 'łudożercó '. ‘
PA SA Ż : „ K en  M a y n a rd  w z ło te j K a lifo m ji" .
R A J. . j h a w o  m ę ż a "  film  “dźw ięk, -z B ; l*ie 

D oye i R od  la R o ą u e . 1
STY LO W  Y : „ .la c k ie . COogan m a ry n a rz e m "  i 

,Z n ak  Z o rry "  D oug las F a irb an k s .
U C IE C H A : „ O b ław a  z B an cro item " .



„DZIENNIK LUD0W1Y" nr. 224 z dnia 29 września 1930.

Gmach Starostwa w Tczewie.

Stulecie kolei żelazne*.
D nja  15 w rz e śn ia  1830 r. -puszczono p ie rw ­

szy  fc łr ią g  k o le i ż e la z n e j n a  li-nji L iv c rp o o l-M u n ~  
e h e s te r  W A nglji b y fy  ju ż  w ó w czas iw u ż y c iu  
k o le jk i w ęglow e, -c iągnione p rzez  lo k o m o ty w y  
|.a ro w e . Od! r. 1825 k u rso w a ły  n a  lin ji S to ck - 
to n  D arljn g lo n  n a w e t wasjony oso b o w e z io k o - 
m o ly w am i z w a rsz ta tu  S lefenso lia . A le lin ja  la 
m a łe  m ia ła  znaczen ie , p u b lic z n o ść  wtolała je ­
szcze  jeź d z ić  p-odw odam i. P rz y s to so w u ją c  s ię  do 
n ie ró w n o śc i te r m u ,  w y c iąg an o  po c iąg i lin a m i 
piizy p o m o cy  m a sz y n  p a ro w y ch  w  jgó-rę.

N a to m ia s t n a  lin jl L jv e rp 'o o l- M a n c h este r  p o ­
k o n a ł ju ż  tru d n o śc i te re n u , -posługiw ał s ię  j e ­
d y n ie  p a rą , p rzy czem  is tn ia ły  już m o s ty . tam y. 
j l łn a ły ,  zw ro tu  cc, dwor-ce. T o  leż  idzień 15 

w rz eśn ia  1830 r. je s t d n iem  n a ro d z in  ru e h li 
ko le jow ego . i

W y w o ła ły  -go k o n ieczn o śc i jgospodlarcze. A n- 
Ija p^zel w a rza ła  się  w7 kpa] p rz e m y s ło w y ; <l'o 
p ro d u k c ji v j ira c z a ln  zw y cięsk o  m a sz y n a , u m o ż -  

•iiwiają-c m a s o w e  w y tw arzan ie . T a  sa m a  JcrKii&k 
m a sz y n a  s ta ła  się  ró w n o cześn ie  jpowodiem m a ­
sow ej n ęd zy , p o z b aw ia ją c  p rz ed'e\vszy-stkiem  c lile -  
b a fS 'a d z ,n y  tkack ie . R ó w n o c z eśn ie  rz ą d  re a k c y j­
n e  p o p ie ra ją c  -ngrnrjuszy, p o d n o ś ił  e ta  ,a g ra rn e  
o ra z  p 'odalk j, ,akcyzy , s tem p le .

K ryzys g o sp o d a rcz y  p o w ięk szy ł i p o g łęb ił je ­
szcze  ń e d zę  i d o p ro w a d z ił  do  jaw nego  b u n tu . 

«Nk w irow ał się  o n  p -rzed ew szy stk jem  p rzec iw  m a ­
szynie. -M aszyna  dla n ie u św i u lo m io n y ch  gos-po-

1 dar-ezo m a s  b y ła  w jdonrą  p rz y c z y n ą  jfę d z y . ' 
„W  p o ło w ie  an-gicWkieh prow juc.y j" —- powiaM-n 
ekonortiistn  p 'roł M as W e b e r  —  Irzo rw ie ln lło  
s'ię n ieb o  nocą... " n ic  łu n ą  \vyso1tir1V -| icctów, tub 
ogn iem  ogn isk  fab ry czn y ch  iecz^ łu n ą  litezli-ijzo- 
l r c h  p -ożarów '-. T y lk o  m a so w y  zbyt W y tw arza ­
n y c h  m a sz y n ą  to w aró w  m ógł u ra lo w a ć  s y tu a ­
cję. " '  '

S le fenson , syn p-ro lo tarjusza , urod-zonv i w y ­
c h o w an y  w n ęd zy  p o cze in ij.iłlęo  od sąob tf i d y ­
m u  o k ręg u  w ęglow ego, k o le ją  sw o ją  -ocalił n ie ­
z liczone  e gzy s 1 e i i-c i e .

.lego plan., w k ló ry m  p ro p o n u je  w y ró w m u p c  
Irasy , w ycięc ie  tu n e lo w e  jtp . ro lio ty  czyni-! g() 
,,o jcem  kolei ż e laz n e j''.

Z razu  f-lan  len  siapo lk-d  n a  o p ó r  Kv i>cujamcn- 
cie  i p u b liczn o śc i. Międ'zy tn. b a n o  się , że na  
sk u tek  p rze jazd ó w  lo k o m o ty w y  „ o g n iem  z ie ją ­
c e j" ' n ie u s ta n n ie  p ło n ąć  b ęd ą  o k o liczn o  dom y 
lasy , zb io ry  p ó t ;  zajfiiijfe n a ro d o w a  h o d o w la  k o ­
n i;  -sp-atTae b ęd ą  z z a tru ł ego p o w ie trz a  'p lak l. 
k ro w y  p o trac ił m leko , p a sa że ro w ie  zn-ajdbw-ac 
się  b ęd ą  yv n ie u s la ją c e m  niebczpjeczeifttyyiL  —

S tra sz n ą  szkodę  p o m es je  p o lo w an ie , gdy ,gyy)izd 
i isk ry  z lo k o m ó ty w y  iio ezn ą  p ło sz y ć  'd z ic zy z ­
n ę . W ro g ie  b y ło  też  s ta n o w isk o  in ż y n ie ró w . S te - 
fe n so n  m u s ia ł  jaw ić  -się p rz e d  k o m is ją  p a r la ­
m e n ta rn ą , k tó ra  m iał,a  ro z s trzy g n ą ć , czy  jego 
„plan. k o le jo w y  m ożIjW y je s t do p a s lo so w a n ia" .

S le fen so n  n jo  b y t m ó w c ą : „Nj.e m o g łe m  z n a ­
leźć w yrazów , —  o św ia d c zy ł —  k ló re b y  b y ły  
p rz ek o n y w u ją ce . O śn iju  do 'dziesiąe|u! za s tęp - 
-eóyv p ra w n y c h  p o d d a ło  m n ie  p rz e s łu c h a n iu  
k rzyżoyyem u w z a m ia rz e  z b a ła m u c e n ia  m nie . 
D aw an o  do z ro zu m ie n ia , ize h ie  jc.slem  -p-rzy zd iro- 
w ych z m y słach  “ .

N a jg łu p sze  p y lan ja  sp a d ły  n a  ailowę w ie lk ie ­
go w y n a lazcy : „C o się  stan ie , [gdy (krow a p rz e ­
b ieg n ie  w po p rzek  lo ru  k o le jow ego , -czy lnie b ę - 
dzje  lo  barcfzo p rzykfre?" —  „ T a k , J r f rd z o  p rz y ­
k re ... d la  k ro w y "  —  o d p o w ie d z ia ł S tefenson . —  
„A czy  deszcz n ;c  b ę d z ie  g a s i ł  (ognia lo k o m o ­
tyw y , a w ja lr  n ie  w zm o że  tak  o g n ia , że p a r a  
ro zsad z i k o c io ł i'" \

„M aszynorobc-a" z prowgn-cji z tw a rz ą  o p a lo ­
n ą  o d  w ąalrów  i njep-ogód.', z. p rzy p -raszo n ą  s l-  
w jzną igłową n a sk u le k  p ięż k je j p ra c y  5 'Walk 
życio w y ch  słoi przed- k o m is ją . A le b u  więrąż 
odp-ow iadla: „ N ie  m ogę  pow ied zieć , jak1 Ho b ę ­
dę ro b it. a le  m ó w ię  wam,«tfce izrob ię!"

N a k o n ;ec  'pi'zcszł,a B prW wjąiiH  p rz e d s ię w z ię c ie  
ustaw a . D z;ęh) m o g ło  się  rozpiorząć. R o z p o -

P. M. Colombain, a u to r  a r tyku łu  o 
spółdzielniach uczniowskich, zamieszczo­
nego w czasopiśmie francuskiem „ P rz e ­
g ląd  N aukow y Spółdzielczy", podaje  cie­
kawe dane o rozwoju w Stanach Z je d n o ­
czonych t. zw. „k lubów  p racy "  dziecin­
nych. Interesuje  się niemi i udziela p o ­
parcia M inisterstwo Rolnictwa. „Kluby 
pracy"  szybko ob ję ły  różne dziedziny g o ­
spodarstw a do m o w eg o  i rolnictwa. — 
Istnieją więc kluby szycia, pieczenia chle- 
ba, hodowli świń, cieląt, drobiu , upraw y 
kukurydzy, ziemniaków, przyrządzania 
konserw  itp. Już w 1917 r. liczba mło-j

ezęto  w y p ra co w an ie  p lan ó w  fa b ry k a c ji  s z y b , 
zw ro tn ic , -sygnałów  i t p : ; b u d o w a n ie  i w y ró w ­
n y w a n ie  tra s , p rz e w ie rc a n ie  sk a ł. P ie rw sz y  tu ­
n e l św iata. T y lk o  o so b is ty  w p ły w  S tefelisona 
spirawjł, że  ro b o tn ic y  zgodzili się  tna b u d o w ę  
tu n e lu . Z b u d o w an o  63 m o s tó w ; n a le ż a ło  jeszcze 
obm y.ślee b u d o w ę  o d p o w ie d n ie j lok o m o ty w y . —  
Z k o n k u rsu  ro zp isan eg o  n a  tak ą  lo k o m o ty w ę , 
w yszli zw y c ię sk o  -Stefenson ze  sw o im  sy n e m  R o ­
b e rte m . " '

JA ZD A  W PR Z Y SZŁ O ŚĆ .

C h a rle s  K cm b le  i  p ię k n a  jego c ó rk a !  a k to r ­
ka , o p isu ją  tę  jazdę. P o za  w ra ż e n ie m , '.lakje w y ­
w ie ra  te re n , p rz e z  k tó ry  p rz e je ż d ż a ją , k re ś lą  ó - 
ni, iak  p rz y ję to  p rz y  wjeźdlzie 'd'o tM anch es te ­
ru  k s ię c ia  W ellin g to n a , szefa m in is te rs tw a  r e ­
ak cy jn eg o , k tó ry  b ra ł  tretejał w le j  p ie rw sze l 
jęacizie:

„ W rz a sk ; i ewjzęliania to w a rz y sz y ły  w ozow i, 
w- k tó ry m  sied z ia ł W ellin g to n  z sw o jem  to w a ­
rzystw em . ' i

Jn n y  św iadek  n a o cz n y  ip-isze: ,,N u unoście  po ­
s ie w a ła  rew o lu cy jn a  t ró jb a rw n a  ch o rąg iew , n a  
innym  znów  -czytało się  ż ą d a n ie  „ ta jn eg o  g ło ­
so w an ia "  i zew sząd  o d zy w ały  się. gl,ośy: P re c z
z o g n i j  z b o żo w em i!"

Ale tw órcy  k o le j ż e la z n e j ' njo. b y ło  lp-rzy leni 
'pirzy.jęciy. Ju ż  w g o d z in ę  po  w y je ź d z i 2  7." I 
v e rp o o lu  n a s | ą | i va p ierw sza  k a la s iro fa  k o le jo w a  
w izje jach . P o c iąg i z a trz y m a ły  .się. .M aszyny n a -  
p iełn iły  się  w odą. R o zm aic i gap cie  h o n o ro w i sp a ­
c e ro w a li m ięd zy  lo ra m i, o p u śc iw szy  w agony. — 
N agle n ieo c ze k iw a n ie  w p e łn y m  pęd zie  p rz e je ­
ch a ła  m aszy n a . (Irupia lm fzka  ro z p ie rz c h ła  s ię ; 
p-oseł PPuskjnson w zam iesz a n iu , w śró d ' o g ó ln e ­
go k rz y k u  m e  z d o ła ł uc iec. M aszy n a  'p rz e je ­
c h a ła  p rzez  m ego, odlcięła m u  o b ie  nogi. Z a ­
p rz ęg n ię to  m a sz y n ę  do w ozu, w ło żo n o  u m ie r a -  
Ją-cego H u s k |n so h a  i w to w a rz y s tw ie  Wtaróch le ­
k a rzy  ■ p)rz e w ;ezio n o  go do z ro z p a c z o n e j żo n y  
„S a m  .(przy S te fen so n  —  p |sze  M ax YVebcr — 
p ro w a d zd  ten  pociąg  z n a jw ię k sz ą  s z y b k o śc ią , 
z ja k ą  k ied y k o lw iek  d o ty ch czas  p iosuw alt się 
ludzie  , 58 ' k in . n a  [godzinę" —~

Z n am ien n e  jest. że  w śró d  p u b liczn o śc i w \p a -  
lek ten  m e  z ro b ił lak  ,w ;clkicgo w rażeinin, jak 
szybkość  lo k o m o ty w y  C zu ło  sję  to , iso m y  -pHi- 
trząc  d z is ia j w stecz , m o ż e m y ,.I tw ie rc tz ić  n a  p o d ­
staw ie  fak tów , że  z n o w y m  (ruchem  k o le jo w y m  
ro zp o częła  się n o w a  ep o k a  lA illu rafhn . A 
len ważn.-ejszy o d  (ta ł w iąjjkich Jilitcw; b y t  
d n iem  15 w rz e śn ia  1830 r. 1

Ettingera BSaSK
usuwa radykalnie bez bolu upor­
czyw e n a g n i o t k i  i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i w y r ó b :

Apteka M. E t t i n g e r a
b U f r D ,  FLRC G O b U C H D W S K I C H

dzieży, należącej do klubów hodow li d ro ­
biu, w ynosiła 10.000 w 8 stanach; kluby 
hodowli świń w 14 stanach posiadały
25.000 cz łonków ; kluby up raw y  ku k u ry ­
dzy w 713 stanach o b e jm o w ały  60.000 
młodzieży.

Każde dziecko, dziewczynka lub cliło 
piec, w wieku od 10 do 18 lat może za­
pisać się do kllubu. W  1915 r. zapisało 
się 209.178 nowych cz łonków ; w 1922 
r. 12.539 dziewcząt i chłopców, należą­
cych do klubów hodowli bydła, w y h o d o ­
w a ło  13.335 cieląt i k ró w  mlecznych w a r ­
tości oko ło  jednego miljona dolarów .
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Dziecinne „kluby pracy".
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Europie grożę ciężkie katastrofy żywiołowe.
Oplnja uczonych.

C oś ,sję pisuje n a  n a s z e j  k u li  z iem sk ie). ;O d  
k jlk u  la t d o k o n a ło  s ię  e o ź  'decydującego  n ie -  
ly lko n a  je j p o w ie rzc h n i, a le  i  w  Jej w n ę ­
trzu , a i w  p o w ie trz u . 1

K je trz e b a  b y ć  zb y t su p lfR iy m  o b se rw a to re m , 
aby  zdać  sob ie  sp raw ę , że  pogoda n ie  p od lega  
ju ż  o d  jakiego 'ś czasu  ty m  sa m y m  p ra w o m , <Y> 
'd aw niej. N f lrz a d k o  lato  ro b i w ra ż e n je  je s ie n n e ; 
njejedtoa z jm a  p rzy p o m in a  w io sn ę , a  w  m a ju  
m u s jin y  się  często u b ie ra ć  c ie p le j n iże li w J r u -  
d u ju . W szak  tego ro k u  b y liśm y  św iad k am i, jalc 
w cze rw c u  z ap an o w a ł o k re s  n a jw y ższy ch  u p a ­
łów. K oła n a u k o w e  od' d aw n a  już  zw róciły  u -  
wagę n a  n iez w y k łą  n iep e w n o ść  pogody, n ie  d o ­
szed łszy  oczyw iście  d o  w y ja śn ie n ia  tego z ja ­
w iska.

O d św ieżo n o  terly  siara, teo r ję  p lam  s ło n e cz ­
nych , k ló re  zm ie n ia ją  się  w o k re sa c h  lal c z te r ­
n a s tu . "lak  m o żn a  w y jaśn ić  la lo  dżdżyste. npi. 
pojaw ien iem  się n o w y ch  p lam  in™ sło ń cu . N ie ­
k tó rzy  u czen i w sk azy w ali n a  ro z p o w sz ec h n i,i-  
liie .się fa l r a d jo w y h  ] iko na p rz y cz y n ę  tych 
n iezw y k ły ch  z jaw jsk  atmosferyCzny.(fb. T n fd rio  
zb ad ać, k tó re  ' z tycli m o żliw o śc i o d p o w iad a ją  
rzeczyw  jslości. Je d n o  je s t  pew ne: h iem o ż liw e  
jest oddzielić  zja- ska m eteo ro lo g iczn e  o d  p ro ­
cesó w  d o k o n u jący ch  Sję pod! sk o ru p *  z iem sk ą . 
N a su w a  się  ipirzypuszczeiije, że is tn ie je  z w iązek  
m iędzy  1eini n a p o z ó r  o d leg łem i d z ied z in  ani i. —  
A lbow iem  geologow ie s to ją  p rz e d  ró w n ie  Ir itd -  
nem  z ad a m e m  jak m eteo ro logow ie , k ló r e  dzi­
sia j u je  da  się  jeszcze  ro z w iąz ać . •,

Zycie i» d z ien w ie  w o s ta tn ic h  Ia ta d i  s ta ło  s ię  
n iep ew n e , w y k azu je  n ie re g lilu n io śc i i o g ro m ­
n ą  ak ly w n o ść . 1

Pow darzaja. ,się. w ciąż  w ięk sze  lub m n ie jsze  
k a ta s tro fy  e le m en ta rn e , k tó re  do tniedltw na p ra ­
w ie  w y łączn ie  m ia ły  m je jsc e  w  k ra ja c h  p o z a ­
e u ro p e jsk ich , a k tó re  w  o s la ln M i lalach  na­
w ied za ją  E urojnę lub  p rz y le g a ją c e ^ ó p  E u ro p y , 
te ren y .

T e ó rje  k o ń c a  s'wiala m ia ły  zaw sze  sw oich  
zw o len n ik ó w . P rz e u  k ilk u  lały  pow szeW m ą n -  
w agę b u d z iło  w y s tą p ie n ie  k jlk u  geo logów  lra n -  
c u sk ich , k tó rzy  p o d ję li d łu ższą  p o d ró ż  n a u k o ­
wą na  W jełkich o c ea n ac h . P rz e z  p o m ia ry ' t o b ­
se rw ację  dna  m o rsk ie g o  E jrancuzi doszli d o  r e -  
z itlla lu , że  E u ro p ę  c z e k a  o lb rzy m ja  p o d z ie m n a

Tragedia zdradzonego męża.
S tra sz n a  trag e d ia  ro z e g ra ła  się  onegdd j w t a a -  

len i m ja s te cz k i' W a rta  'pod 'S ie rad zem  \V -woj. 
Ł ódzk i cm . W jed h e j z p o b lis k ic h  w iosek z a - 
n ijc szk iw a li Iprzed k ilk o m a  m ie s ią ca m i m a łż o n ­
ko w ie  ż m u d z iń scy .

P rz e d  n ie d a w n y m  c za se m  żo n a  Ż m u d z iń sk ie ­
go p o zn a ła  m ie sz k a ń c a  W arty', n ie ja k ie g o  S la -  
n is ł in ta  (Czarneckiego, d la k tó reg o  'Ojw.ścllia sw e­
go m ę ż a  j z am iesz k a ła  ra ze m  V, k o c h a n k ie m . 
C zarn eck i u rz ąd z ił w k ró tce  w tsw ojem  m ie s z k a ­
n iu  dom  'publiczny , w (którym  Ż m u d z iń sk a  b y ­
ła  g łó w n y m  fila rem .

P rz e d 1 k jlk u  d n ia m i m ło d a  k o b ie ta , n a  ;k d - 
tek  p o d szep tó w  k o c h an k a , p o jec h a ła  n a  w ieś 
do m ęża  ; z a b ra ła  w szy slk je  'c en n ie jsze  lL ze tfe  
n 'i4 ty  u raz  sw o je  dz iecko , k ló r e  u m ie śc i ła  ta k ­
że w tio m u  p u b lic z n y m , i

K ,edy  Ż m u d z iń sk i d o w ied zia ł się , 'że dzie­
cko jego jest m im o w o ln y m  ć w ia d k je m  tclgó, c 0 
• i?  d z ia ło  w  d o m u  C zarn eck ieg o , w y je ch a ł do 
W arty  j s iłą  w t a r g n ą ł  ido im jcszkan ia  z  ż ą -  
d a r je m  w y d an ia  sk rad z io n eg o  dziecka.

C zarn eck i z k o c h a n k ą  rz u c ili  pic w ó w czas  n a  
Ż m udzinsk jego , c ię ż k o  Igo ran iąc . .K iedy Ż m u ­
dzińsk i p o w ró c ił  eto p rzy to m n o śc i. H iw y « t  le­
żący n a  sto le  nóż  k u c h e n n y  i j. i lk o m a  wH[e- 
rzen iam i ro z p ru ł brzuieti ly ,rodnej in n ie  n a -  
Uęj)'nje sam  u s iło w a ł p o d e rżn ą ć  .'sobie a a rd to  
Z aa lu rm o w an i są s ied z i w y rw ali Ż m iid z iń fk ie im i' 
nóż. . 1 ,

Ż m u d z iń sk a  p rz e w ie z io n a  do sz p ita la  tw ł o ­
dzi, z m arła .

—O—

i m o rsk a  (ka tastro fa, k tó re j og n isk o  z n a jd u je  się 
w  A tlan ly k u . U w aża ją  o r f  A uglję, E ran c flt za ­
c h o d n ią  i p ó łn o cn ą  o ra z  c a łe  w y b rzeża  m o rza  
p ó łn o cn eg o  i b a łty ck ieg o  za  sLrefy n a jn ie b e z ­
p ieczn ie jsze  n a  najb liższa, p rz y sz ło ść . P ran C u - 
sk jm  geo logom  w  p o m o c  p o sz ii k o led zy  ro sy j­
scy . C i o s la ln ; w y p o w iad a ją  .się n a  p o d sta w ie  
o b se rw aey j, k tó re  poczy n ili w  Ja p o n ji,  M a n d iu -  
rji, w  g ó ra ch  sy b e ry jsk ic h , n a  K ry m ie  i na 
U k ra in ie , że  ott O c ea n u  S pokojnego  i Ja p o n ji 
w iedżjc  o lb rz y m ia  la la  Irzę s jeń  z ie n n  p rz e z  (kon­
ty n e n t e u r.o p e jsk o -az ja ty rk ; i żc ta  Jinla co raz  
b a rd z ie j ro z s z e rz a  s ię  k u  zachodow i.

O p ie ra jąc  s ię  n a  sze reg u  faktów ', R o s ja n ie  
tw ierd zą  że  E u ro p a  d o s la la  s ię  pod w p ływ  d z ia ­
ła n ia  g łęb o k o  sięgających  p ro cesó w  tc k lo u ic f -  
nyx?h i że  w p o b l iż u " a lp e jsk ie j szcze lin y  g ó r- 
sk je j, k tó ra  c iąg n ie  s ię  od1 P ire n e jó w  jpft p rzez  
c a łą  Europ.ę, tw orząo  ’ z A p e n in am i i K a rp a ­
ta m i sy s lc m  jed n o lity , p .o w a ,lżą cy  dalej do K ry ­
m u  i K au k azu , oczek iw ać n a le ży  szcńeyju1 > ię"ż- 
k ich  k a la s lro f

O ile  ted y  leo rjo m  tym  wierzyć, zechcem y, 
m u s im y  P rzy jąć , że ć ię żk o  (io tku ię ia  "naszą E -  
u ro p ę  c ze k a ją  n ieb ezp ieczeń s tw a, k tó ry m  lu d ż -  
k a  s j ta  lije  b ę d z ie  m ogła  zapobiec,.

M ie jm y  jed n a k  naWzicję, 'że ' n a u k a  tym czasem  
się m yli, jnl- to ju ż  n ie ra z  -się zd arza ło .

Nowości Księgarni Lodowej
Lw ów , ul. Szajnochy 2.

U. SIN CLA IR :
Kataklizm* . . . .  z ł. 5 ’—

Najnowsza powieść słynnego pisarza 
amerykańskiego, autora ,Trzęsawiska"

J. K A R O S:
Z zagadnień kultury ro­

botniczej . . . .  z ł. 1 50
W L. LANDAU:

Walka o bezpieczeństwo 
p r a c y ........................zł. 5 —

E . LUDWIG:

Ameryka . . . . .  zł .  12 —
Naprowincję wysyła się za doliczeniem porta

Kącik humoru.
i W P A D Ł . '

—  Ja k  s ię  m a  n a rze cz o n y  piani? f— |p y ia  u -  
p rz e jm ie  g o sp o d a rz  m ie sz k a n ia , w ita jąc  p rz y b y łą  
z w izy tą  p a n ią  Z. '

—• O n n ie  iest ju ż  m o im  N arzeczonym .
—  T a k ?  a w ięc p o w ie m  p an i... n ig d y  go 

n je  lu b ia lem , (ego w s trę tn eg o  tezłow jeka. Jak ie  
szczęście , że  się  go p a n i  p o zby ła . •

— Bo od dw óch  ty godn i je s te śm y  ju ż  m a łż e ń ­
stw em , ' —  k o ń czy  sw e o b ja śn ie n ie  jx Z._____ ' t

PO M Y ŚLN A  K U R A C JA . ,
L e k a rz  u k o ń czy ł w ła śn ie  k u ra c je  k lijen tM , 

k tó ra  c ie rp ia ła  n a  c h o ro b ę  uszu! i sk u tk ie m  n ie j 
m ia ła  p rz y tę p io n y  s łu c h .

—  -Co s’ię  n a le ży  p . d b k to ro w i?  —  p y łu  u le ­
czona . ' l

: —  JOG z ło tych .
—  J a k ?  700 z to ly c h ?  Kzy l a k ?
—  N ie... ly lk o  GÓ0. j. f

P O D E .IR Z L IW  Y.
G o sp o d arz  do m u  p rzech o d ząc  p r z e z  jad a ln ię  

| o w yjśc iu  gości, sp o slrzeg a  ma p o d ło d ze  pod 
sio ler. s re b rn ą  ły żeczk ę  i m ów i (Jo żony  

—  C iek aw  jes tem , k tó ry  z lfaśzyćh  'gości, ma 
d z iu raw ą  k ieszeń .

Ż O N A C I B E Z  G U Z IK Ó W  ,
—  N ;e  g ry w acie  piewhije kv w aszy m  k lu b ie  

o .g t i7 ;k i .  n ie p ra w d a ż  —- p y ta  iro n ic zn ie  żona.
—  J a k ż e  m oglifcyśm y g ra ć  b  guzik], sk o ro  

w szyscy je s te śm y  żonaci i k a ż d e m u  b rak  . 
k ilk u  ? « -

; DO BRY iSPOSOR
— • P a n i  pozw ala  s łu ż ąc e j p a lić  p a p ie ro sy ?
—  T a k , Do m ó j !mąż n je  p o c a łu je  n ig d y  k o ­

bie ty , k ló ra  piali p ap ie ro sy , ' •

K R Z Y W D Z Ą C Y  K A R ZU T.
Szef (do p a n n y , p iszące j |na m a sz y n ie ) :  Z w ró ­

co n o  m i uw ngę, że  t o n i  n u lnk tua ln ie  o 7 -m ej 
g o d z in ie  jirr^erywć; p ra c ę f  n a w e t w  p o ło w ;e  za ­
czętego s ło w a ?
. — T o  bezcze ln e  o sz c ze rs tw o ! P o  trzech  k w a ­
d ra n sa ,d i na  szóstą , w ogóle  Ijuż n ie  U b ld ia iiy  
m aszy n y . 1

 ----^  ! 'i I I | I I'-!
1 AK KIK IMAZYWA Ż O N A T l ?

—  T a lk u .. .  co  lo jest k a w a le r?  '
— T o  m ężczy zn a , k tó ry  (jeszcze n ie  m a żony
—  \  jak  się iia z y w a  m ężczy zn a , |i tó rv  je s 1. żo ­

n a ty  ? •# >
—  T ak [c h  w y rażeń  n ic  [m ożna jeszcze u ż \ -  

w ać w obec Ciebie, m ó j |synku.

Gdynia.

Nowozmontowane 
dźwigi w porcie 

gdyńskim.
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S p r o b ó jd e  r a s  j e ­
d e n ,  a  p r s e k y n a '  
c ie  s ię ,  ż e Wędliiiy zmWojciechowski i Syn
są najlepsze i zamsze świeże |j**»an»wj ^ s k ła d :  Lwów, ul, K ra k o w sk a  1, fe le f .  21 -65  

Plac B ilc ze w sk ieg o  8, te le f .  17-58.

Dr. KOGUTOWA ANNA
w ró c iła

Frzyjmuje w chorobach skórnych, wenerycznych 
i kosmetyce lek. 

od 3—5 ul. Friedrichów 8.

Dla Członków Kasy Chorych
trwale Okulary, Cwikiery optyk
S i  I k  fk t<  L w ów , u lica  K iliń sk ieg o  1.

I I  Ł? fc. (obok Ka'edry).

U proszenie.
W  myśl art.  6 s tatu tu  funduszu em e­

rytalnego dla członków poi. T ea tru  miej. 
we Lwowie, zapraszam og ó ł  członków 
czynnych T ea tró w  miej. a to :  ar tystów , 
członków zespołu chóru, baletu i o rk ie­
stry, inspektora sceny, malarza d ek o ra ­
to ra  i nerukarza, na zgrom adzenie  celem 
dokonania w yboru  3 delegatów  z g rona  
czynnych członków  do Komisji O dw o-

1 *' ą im fc
ławczej, k tóre odbędzie się dnia 15 paź­
dziernika tj. we środę 1930 o godz. 5-tej 
(17) popołudniu  w sali p ró b  T ea tru  
T e a t ru  Wielkiego.

W e Lwowie, dnia 25 września 1930. 

Fr. Irźyk w. r.
w iceprezydent m. Lwowa.

m
C H O K D 3 Y  m U C
Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co­

rocznie, nie robiąc różnicy dla 
pici, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób 
płucnych i bronchitu, uporczywe^ 
go, meczącego kaszlu i t. p. sto- 
» sują pp. lekarze

„Balsam Thiocolaii-hgB,,
GĄSECKIEGO, 

który, ułatwiając wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm i sa­
mopoczucie chorego, oraz powię­
ksza wagę ciała i usuwa kaszel. 
Używa się za poradą lekarza. 

SPRZEDAJĄ APTEKI.

d i
K O N S E R W A C JE  i n a p ra w y  m e b li  a n ty c zn y c h , 

u sk u te c z n ia  zn an y  sp e c ja lis ta  T . M a s ia k , L w ó w , 
u l. św. A n to n ieg o  9, m a ją c y  k ilk u le tn ią  p ra k ­
ty k ę  zag ran iczn ą  w d z ia le  m eb lo w y m . N a  ż ą -  
tlan ie  lis ty  p o ch w aln e .

r |  no zamówienie, gotowe
f U m i  i p r z e i ó b k i

poleca

H F. i J. Lubelscy
Łwdw Huławshiego 5 telef. 18-70

42 lat Istniejąca.

Spółdzielnia introligatorów
z ogr. 0dp077.

we Lwowie, ul. Hourlarda I. Z.
Tel. 57-25

laserujcie w  Dzienniku Ludów.

Czytajcie 

Dziennik

Ludowy

“ J *  P R Z Y P O M N IE N IE  N A  C Z A S IE  ! " W

SCHAPIRA Łyczakowska I

poleca swój bog -to zaopatrzony magazyn konfekcji męskiej i L ińskiej, 
a to: Ubrania Raglany, Palta, Futra, Kurtki, Płaszcze i Kosjumy mo­
delowe z najle. szych materjałów i najnowszych fasonów po cenach bar­

dzo przystępnych i na dogodnych warunkach.
U w ag a  na fl m e  O. SCHAPIRA i nr. domu Łyczakowska 1.

Telefon 74-52 Tel fon 74-52

Książki S/kolne dla szlnfł powszechnmh i średnich poleca: 
Księgarnia Ludowa, Lwów ul. Szajnochy I. Z.

Na raty tylko dla członków Związków Zawodowych za poświadczeniem  Zarządu,
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki dla seminarjów i szkół handlowych. — Zamówienia z prowincji 

uprasza się nadsyłać m ożliwie iaknajprędzej, celem  szybkiego załatwienia.
U w a g a !  K S I Ę G A R N I A  L U D O W A  otwarta codzisnnie bez przerwy.

C E N N I K  O O L O S Z E N :
Za 1 wiersi u./m. 1 eipilt. **er. 37 m/m. tekstem , . , —'15 gr

rac_*  _w  Kc™ 4WL~-. ^  • mmmm

Gała strona n  tekstem ...................................... ...................  260-— i,ł.
* » * » . » . 7 4 » nadesłane . . . —"40 » Pół strony » » .......................« . . . ................... 125-- .
» » • * * > 1 > » w tekście, kronika . —*70 > Ćwierć str. » » ................... .... ......................6 6 — .
* > » » » » » » » po kronice . . . —'55 »
> » 7, 1 » > » » » na 1-snwj sir. . . —'80 » Gafa pierwsza strona pod nagłówkiem . . . .

O g ł o s z e n i a  s  m l e j s o o w o  35 */» A r  © i  « j.

R edaktor odpowiedzialny: JU LJAN  RYC11LKWS KI, — Druk. Lud. Spóidz. Iow. W yd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. lei.  1-96.


